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AZETA LWOWSKA
Dn

^jj.^yohodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
i \r leila dni poświąteeznyeh.
R j  pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,

> hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
Z; fpieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

V .  «yi dzienników St. Sokołow skiego, P asa i 
a*Ma I. 9. — Listy należy frankować.
^eklainaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Lndwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

^ZĘŚĆ URZĘDOWA.

f e  Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
^ j ^ ł s z e g o  oficyała kancelaryjnego, Mi- 

^  a P i c k i e go, z Chrzanowa do Kra- 
^ ° r a z  zamianował starszymi olieyałami 

at,y,jnymi oficjałów kance la ry jnych : 
\ ^ a ®a w i ' j e z a  w Kętach, dla Prze
sil r A  i Jakóba R a d o n i e w i c z a  w Jaśle, 

bhilrzano

Ij Obwieszczenie
N a m i e s t n i c t w a  we Lwowie z dnia 80 
A j^ h ik a  1906 do 1. 148.014 z wykazem pa- 
w łch W Galicyi chorób zaraźliwych zwie
dli > zestawionym na podstawie sprawo- 
Nfj ‘ k- starostw, przedłożonych od 21 
H Jik^dziern ika  b. r., — zamieszczone jest 
\  ghhikn urzędowym" dzisiejszego nu- 

azety Lwowskiej.

0 NIEURZĘDO WA.

Lwów, 30 październ ika .

I ę°misya reformy wyborczej.
■ o r a j  po południu na posiedzeniu 

k r | Q.reformy wyborczej, przewodniczący 
oświadczył, że postawiony wczoraj 

k% i ’em w niosek:p. Pergelta  o ubez- 
'tNz^n n iem' eckich mandatów do Dele- 
» Zech, — nie stoi w żadnym związ-

\ « d m i ° t em obrad, że go hprzeto pod 
\  P r? P°hda ó nie może.
B h a  G żądał, ażeby przynajmniej
I ' W tej sprawie zdania komisyi, zaś
^ eltS e r ’ h e r o l d  (Wszechniemiec) i 
\  °<ln P ^ e s ^ o w ^ i  przeciw oświadczeniu 

8 Z ^ lc.z^ceS°i powołując się na  prece- 
\  t>f kioskiem p. Starzyńskiego, 
pilili ®Wodniczący odpierał zarzuty prze- 
\ A U Podniesione i oświadczył pono- 

^ńiosek p. Pergelta  jes t  w tej sy-

tuacyi niedopuszczalny, co nie przeszkadza, 
że p. Pergełtowi wolno go postawić w spo
sób regulaminem przewidziany.

P. Prezydent Ministrów baron B e c k  
oświadczył, że wniosek p. Pergelta  nie ma 
formalnego związku z reformą wyborczą, ale 
może być załatwiony w drodze samoistnego 
wniosku po tej reformie.

P. P e r g e l t  oświadczył, że nie ma 
nic przeciw temu, ażeby jego wniosku nie 
brano już teraz pod obrady, inowca jednak 
musi domagać się, ażeby to stało się przed 
decydującem postanowieniem w sprawie re 
formy wyborczej.

P. C h i a r i  cofnął swój wniosek, lecz 
p. Stein podniósł ten wniosek jako własny.

P. Prezydent Ministrów bar. B e c k ,  
zabrawszy ponownie głos, oświadczył, że 
wprawdzie wniosek p. Pergelta  nie stoi w 
związku z obradami komisyi, jednakże mów
ca już teraz określi stanowisko Rządu.

Rząd mianowicie jest za utrzymaniem 
reprezentacji niemieckiej z Czech i Moraw 
do Delegacyj wspólnych także i po refor
mie wyborczej, a oświadczenie to swoje po
wtórzy w pełnej Izbie i przy każdej sposo
bności. Sądzi jednak, że nie potrzeba spe- 
cyalnego ustawodawczego uregulowania tej 
sprawy, gdyż reforma wyborcza zapewnia 
Niemcom rolę rozstrzygającego czynnika po
litycznego. Wybory do Delegacyj nie należą 
do ustawy o reprezentac ji  ludowej, jeno do 
ustawy o sprawach wspólnych i wyczerpu
jące traktowanie tej kwestyi na komisyi re 
formy wyborczej mogłoby opóźnić, a może 
nawet wprost zagrozić przeprowadzenie sa 
mej reformy. Przeciwnie nic nie przeszka
dza temu, aby wniosek traktowano jako sa
moistny.

P. dr. B o b r z y ń s k i  oświadczył, że 
Polacy wniosek taki, jak  Pergelta, z jakiej- 
kolwiekby pojawił się strony, powitają 
zawsze sympatycznie i gotowi są do jego 
przedmiotowego zbadania. Nic nie można 
mieć przeciw kompromisowi zastępców dwóch 
narodowości z jednego kraju. Taki kompro
mis stanowi rękojmię spokoju i jest osła
bieniem walk narodowościowych. Natomiast 
jedną z najtrudniejszych, to kwestya usta
wowego uregulowania tej sprawy, gdyż, je
żeli tutaj tę formę ustalimy, to stworzymy

precedens, a Rada państwa znajdzie się w 
roli sędziego, pośredniczącego pomiędzy 
dwiema narodowościami. Gdy w r. 1867 
doszła do skntkn konsty tucja  na podstawie 
kompromisu pomiędzy centralistami i auto- 
nomistami, specja ln ie  zaś Polakami, to pod 
tym kardynalnym warunkiem, że o wybo
rach do D elegacji rozstrzygać ma nie 
większość Izby posłów, lecz delegacye po
szczególnych krajów. Nawet w r. 1868, kie
dy zaprowadzono bezpośrednie wybory, nikt 
nie odważył się na naruszenie tej zasady i 
nasza D elegacja  nie jest prostą komisyą 
Izby poselskiej, ale reprezentacyą poszcze
gólnych krajów, razem wziętych. Gdyby 
więc chciano ustawowo zabezpieczyć kom
promis, zawarty pomiędzy dwiema narodo
wościami, to należy dokładnie rozważyć, w 
jakiej to ma stać się formie? Bez współ
udziału Sejmu, lnb przynajmniej posłów od
powiednich krajów, nie można naruszać 
prawnopaństwowej, zagwarantowanej zasady 
wyborów Delegacyi, nie można tworzyć usta
wowego precedensu.

Mówca prosi, ażeby jego stanowiska 
nie uważano za negatywne, przyczem sądzi, 
że znajduje się w pełnem porozumieniu z 
członkami swojej Delegacyi w zapatrywaniach 
swych na  tę trudność i że powita sympaty
cznie wszystkie wnioski, pośredniczące, skie
rowane ku rzeczowemu roztrząśnieniu sprawy.

Następnie przewodniczący wezwał p. 
Pergelta, aby wniosek swój sformułował na 
piśmie, tymczasem zaś przeszła kom is ja  do 
dalszych obrad nad ustawą wyborczą, którą 
też z nieznaeznemi zmianami przyjęo.

Referentem dla Izby wybrano 26 gło
sami n a  84 głosujących p. L o c k  e r  a.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
petycjami, przyczemjjjdr. G ł ą b i ń s k i  zawia
domił, że ma do zreferowania mnóstwo pe
tycji  w sprawie rozszerzenia autonomii w 
Galicyi, zapewnienia polskiego mandatu z 
Bukowiny, co do zmiany niektórych okręgów 
wyborczych oraz, że gotów jest natychmiast 
zdać z nich sprawę i przedstawia odpowie
dnie wnioski.

Po dłuższej formalnej dyskusyi przy
jęto wniosek p.  S e h r e i a e r a ,  według któ
rego referenci, mają przedłożyć sprawozdanie

z krótkiein oznaczeniem treści petycyi i po
daniem jak petycya została załatwiona.

Poczem przystąpiła kom isja  do szcze
gółowej dyskusyi nad wnioskiem p. Pergelta.

P. O o n c i  zażądał takiego samego za
bezpieczenia wyboru członków Delegacyi dla 
Włochów z Tyrolu, p. H r u b y  dla, Czechów 
ze Szląska, p. S u s t e r s i c  dla Słoweńców.

P. W a s s i l k o  domagał się dla Gali
c j i  postanowień, poręczających Rusinom za
stępstwo w Delegacjach, i na wypadek przy
jęcia wniosku Pergelta postawił wniosek w 
tym duchn.

Na wniosek p. G e s m a n n a  dyskusję 
zamknięto.

Przemawiał jeszcze między innymi p 
S t a r z y ń s k i ,  który powołując się na  zarzuty 
podniesione przeciwko wnioskowi Pergelta 
przez p. dr. Bobrzyńskiego, zaznaczył, że jnż 
z tych przyczyn byłoby niewłaściwe uchwa
lać tak zasadnicze postanowienia, tembar- 
dziej, że wniosek p. Pergelta wywołał już 
trzy inne zasadnicze wnioski.

Austryacka Delegacya jest ciałem, w 
którem poszczególne kraje są reprezentowa
ne jako takie, czego dowodziłby już sposób, 
w jaki wykonuje się wybory do Delegacyi, 
mianowicie, że posłowie z każdego kraju w y
syłają swych delegatów. Czynią to wpra
wdzie na posiedzeniu Izby posłowie, ale jako 
posłowie swego kraju i w ten  sposób od
zwierciedla się jasno duch, w jakim pomy
ślana była organizacya Delegacyi, a miano
wicie, że delegaci zastępują kraje, nie zaś 
poszczególne stronnictwa. Nie można zresztą 
w ciągu 24 godzin stworzyć nowych zasad 
dla instytncyi Delegacyjnej, która dotychczas 
okazała się pożyteczną.

Mówca wskazał dalej na to, że po kil
kudziesięcioletniej walce między centralista
mi i antonomistarni powiodło się wreszcie 
uzyskać tłumaczenie konstytncyi co do auto
nomii, tłumaczenie, które zresztą nic in 
nego nie wprowadza, jak to, co dziś prawnie 
istnieje w konstytucyi.

Gdyby komisya teraz, gdy chodzi o 
rzecz zupełnie nową, o daleko sięgającą za
sadniczą zmianę istniejących nstaw, w tak 
krótkim czasie powzięła uchwałę, to byłoby 
to ze znaczną szkodą dla samej sprawy, 
która wymaga gruntownego zbadania.

JULIUSZ ZEYEE.

Ma r y a  PLOJHAR.

PO W I E  SC.

I.

(Ciąg dalszy).

N  t*ies —
s.yna rozbroiły panią Galii 

A  ?^ili ,  ^ ' ło śc i  spoglądała na Luigiego, 
bez zakłopotania odwró- 

a (j0 u . młodej dziewczynie. Nie prze- 
’ do wcale, ale Katarzyna przy-

p ,  , * cicho pocałowała ją  w rękę.
t>ó* Szep\Zee^ aczyeie mi to? — spytała po 

Słbu m: w °dząc oczyma to po matce
ti5ł j] V S z v , .
iv %  Ugi zostanie między nami —
i  bV)B- W in isz ,  Kasiu* masz zupeł-

« t X f° iaa c z ! r y jak brat 1 sios^ a- Gdy_“ id : zeJ> czyz potrzebowałbym po- 
i i ha]p^°Z.W0^  na n ’e? Oceniłaś nasz 

■I* . odczułaś go takim wła-
• eY Kv w ^tocie . I  jak to dobrze,
i e i V . b l l Z P v  „

H A f‘3 ! GdJby A1,6 ,t0>. z
o

H a ^ aciei^aê aś wiernego i prawdziwe-

».■ A tak 7^  uspnąłbym się i unikał cię
tą tląJjC st. W'®ni się to prędko. Wierzaj

> czego ci dowiodę, gdy będzie

— Mój Giggi, dziecko moje! — zawołała 
pani Galii, wzruszona do łez.

Katarzyna uścisnęła go silnie za rękę, 
jak przyjaciel przyjaciela, lecz milczała.

Luigi ciągnął dalej w żartobliwym to
nie. do którego poniekąd przymuszał _ się, 
czuł bowiem, że również, jak one, jest wzru
szony.

-— Szkoda by cię było, Katarzyno — 
rzekł. —  Mam tylko jedną miłość, jedną n a 
miętność, a tą jes t:  medycyna! Straszna 
byłaby to rywalka dla mojej żony. Z góry 
żal mi twych rojeń, matuebno. Jeżeli wo- 
góle ożenię się kiedykolwiek, dopieroż to 
będą sceny, skoro się pokaże, że bardziej le
żą mi na sercu moi pacyenci, niż zwycięska 
toaleta żony na ostatnim balu i wszystkie za
chwyty nad nią mężczyzn i zielona zazdrość 
jej przyjaciółek.

Wszystko troje rozśmieli się, kryjąc pod 
tym śmiechem różnorodne uczucia, poczem 
nastało krótkie milczenie, które na n ich 
dziwnie oddziałało. Coś elegijnego ozwało 
się zarówno w jego, jak i ich sercach.

Jak  zbawienie zjawiła się Snntarella 
we drzwiach wiodących do jadalni.

— Może państwo pozwolą do stołu ? — 
spytała spokojnie. — Wszystko troje po
wstali niemal wesoło. Dla wszystkich była 
pożądana zmiana miejsca i sytuacyi.

Suntarella usunęła się na bok, aby 
nie zawadzać im w drodze i nikt nie za
uważył dziwnego uśmiechu w jej twarzy. 
Chytry był i spokojny zarazem. Nikt nie 
spostrzegł, że krzątała się obok w jadalni 
i że z rozmowy ich posłyszała tyle właśnie, 
ile potrzebowała, aby wszystko odgadnąć.

„Dobrze, dobrze, pani Galii" —  szepta

ła  do siebie, słysząc teraz jej żywą rozmo
wę. — „Udawaj, udawaj wesołą! Mnie nie 
oszukasz. Wiec to to była twoja migrena, 
mała żmijko?" — kontynuowała w swych 
myślach dalej, słysząc, jak Katarzyna za
chęca Luigiego, aby matce dolał wina 
A gdy znów uszn jej doleciał wymuszony 
jego śmiech, poczuła w sobie coś, jakby 
mściwość, coś jakby radość z tego, że mu 
się noga powinęła. Nie inogła sobie odmó
wić małego tryumfu, weszła do jadalni.

— Panie Lnigi — zaczęła tym po
ufałym tonem, do którego uprawniała ją 
znajomość doktora od chłopięcych jego lat — 
jakże tam pański pacyent w La Storta?

— Znacie go, Suntarello ? —  zapytał, 
zamiast odpowiedzieć wprost.

— Nie znam, ale lękam się, że pann 
umrze. Z pewnością nie przyniosłeś mu pan 
szczęścia.o

■— Albo co ? — spytał zdziwiony.
— P a n  się będziesz ze mnie śmiał. 

Jesteś uczony, a ja  głupia baba. Dość się 
pan nawyśmiewał z mojej naiwnej w bu j-  
Otóż, kiedyście rano przyjechali, niedaleko 
naszego ogrodu siedziała ta czarownica Ce- 
cbina. Chciałam pana przestrzedz, abyś dzis 
n i c z e g o  nie przedsiębrał, że się dziś pa
nu n i c  nie uda, gdyż urzekła was z pe
wnością. I  panienkę także urzekła, kiedy 
wyszła do niej z jałmużną. Boli jeszcze 
główka ?

To mówiąc, zwróciła się do Katarzyny, 
a potem wyszła szybko z pokoju, aby nie 
wyczytali z jej twarzy, że wie wszystko. 
Ich milczenie było wymowne. Dziś pan 
Luigi zapomniał i języka w gebie i uśmiechu!

Gdy już odjechali, położyła się Kata
rzyna w swoim pokoju na otomance. Czuła 
się bardzo zmęczona. Ale myśli różne nie 
dawały jej spokoju. „Gdybym go nie była 
poznała", szeptała do siebie, „czy dałabym 
również odkosza Luigiemu?" Nie odpo
wiadała sobie na to pytanie. Nagie zapo
mniała zupełnie o Lnigim a myślała jedynie
0 tym drugim. A było jej z nim tak słodko
1 tęskno.

Suntarella była również zamyślona. Nio 
pytała o nic. Stojąc przy swojem oknie, m y
ślała również o tym drugim.

„Ma racyę hrabianka" szeptała do s ie 
bie staruszka. „Młodszy jest, o wiele przy
stojniejszy i, jak sądzę, bogaty. Jakżeby mógł 
inaczej wieść tutaj ten żywot bez troski? 
Pytanie tylko, czy i on ją  kocha?,, Zlękła się 
tej myśli, wnet jednak poweselała. „Z pe
wnością, kocha ją. Jakżeby mogło być ina
czej. Chciałabym tylko, żeby się raz już wy
raźnie oświadczył". Zamyśliła się głęboko i 
uśmiechnęła. „Trzebaby tym młodym pomódz 
trochę, aby wiedzieli, w czem im ciepło. 
Małoż to człowiek w młodości nabra ł do
świadczenia?" Mimowolnie wspomnienia jej 
pobiegły w te dawne czasy, kiedy wszystek 
blask słońca zestrzelał się dla niej w postaci 
śniadego, wysokiego i pięknego Beppa... któ
ry, prawdę mówiąc, grzmocił ją później a 
raz nawet nożem poczęstował. „To i cóż z te
go? ale kochał!" Był o nią zazdrosny. — 
I rozpłakała się starowina, gdyż jej Beppo 
od dwudziestu lat jnż spał w ziemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I tn m a c s y t  z  czeskiego M aciej Szukiew icz.



Ostatecznie wniosek p. Pergelta  od
rzucono 22 głosami przeciw IB.

Poczem przewodniczący zamknął po
siedzenie, naznaczając następne na środę o 
godzinie 10 rano. Na porządku dziennym 
przyszłego posiedzenia ustawa o ochronie 
swobody wyborczej.

Polacy m l  k r ł e m
(Telegram posłów polskich do rządu w spra
wie kar za opór dzieci polskich przeciw nauce 
religii w języku niemieckim. — Zebranie haka- 
tystów poznańskich. — A rena  o sprawie poi 
skiej. — Antipolskie zarządzenia fiskalne. — 

Wzrost polskości w Poznaniu).
N ordd. A llg . Ztg. donosi, że posłowie 

polscy do parlamentu niemieckiego Stani
sław G r a b s k i  i łir. M i e l ż y ń s k i  wysto
sowali następujący telegram do rz ą d u :

„Polskie dzieci szkolne karane są are
sztem dzień w dzień jedno i więcejgodzin- 
nym za spełnianie zakazu rodziców, aby nie 
brały udziału w niemieckiej nauce religii. 
My ojcowie bierzemy na siebie całą odpo
wiedzialność za ten zakaz i proponujemy 
natychmiastowe zniesienie tego aresztu sprze
ciwiającego się kulturze ludzkości i pedago
g ii .— Z polecenia obradującego dziś w Gnie
źnie wiecu ojców rodzin, posłowie do parla
m entu Grabski, M ielżyński"'.

Odpowiedź ministra na  ten telegram 
b rzm i:

„Poseł do parlamentu Grabski w Gnie
źnie. — Zniesienia kary aresztu na dzieci 
szkolne, naruszające istniejące przepisy szkol
ne, odmawiam. Sprzeciwia się to kulturze, 
jeżeli ojcowie podjudzają dzieci szkolne, a- 
żeby nie spełniały obowiązku i były  n iepo
słuszne zarządzeniom władzy szkolnej. Te 
zarządzenia, przy pomocy wszelkich ustawo
wych środków utrzymam. M inister wyznań 
i oświaty S tu d t" .

N ordd. A llg . Ztg. dodaje, że doku
m enty  ogłoszone świadczą, iż rząd nie m y
śli zrezygnować ze spełnienia swoich zadań. 
Eząd spokojnie, ale stanowczo oświadczył 
polskiej ludności, że nie dopuści żadnej agi- 
tacyi w szkole, lecz, że dobrze rozważone 
zarządzenia, które okazały sią konieczne, ze 
względu na  interes ludności i porządku p ań 
stwowego, bez żadnych ograniczeń przepro
wadzi.

*

Hakatyści poznańscy odbyli przed kilku 
dniami zebranie pod przewodnictwem radcy 
krajowego Góritza. Głównie zajmowano się 
ostatnim listem pasterskim ks. arcybiskupa 
dr. Stablewskiego w sprawie nauki religii. 
Wielu mówców wyraziło niezadowolenie swe 
z powodu, że ks. arcybiskupa gnieźnieńskie
go tytułują Polacy „prym asem 11 —  energi

cznie też przeciwko temu protestowano. Dalej 
podniosły się śmieszne twierdzenia, że mę
czennikami są w danej chwili niemieccy ka
tolicy, a nie polska dziatwa. Protestowano, 
jakoby przez zaprowadzenie w szkołach lu
dowych niemieckiego wykładu religii, upra
wiano germanizacyę, nazwano kłamliwemi 
skargi, które w obronie Polaków ukazują się 
od pewnego czasu w prasie zagranicznej. 
Pojawiło się też w przemowach znane już 
twierdzenie, że Niemcom pruskim zawdzię
czać powinni Polacy, iż ogromnie się wzmo
cnili. Potępiono dalej prasę polską z powodu, 
że cechuje ją  zgoda w sprawie szkolnej i 
wyrażono nadzieję, że rząd stłumi strejk 
szkolny za pomocą środków, które obronią 
niemczyznę.

Oto ogólna treść wywodów. — Gzegoż 
innego spodziewać się było można?

*

A jednak — i to należy ciągle z ró
wnym podnosić naciskiem — wyłuszczonym 
opiniom daleko do tego, by były wyrazem 
ogółu. W prasie niemieckiej ciągle odzywa
ją  się głosy wręcz sprzeczne z hasłami wal
ki eksterminacyjnej. Świeżo znowu p. n. 
Deutsche und  Polen  pomieściła A rena , mie
sięcznik wydawany pod redakcyą Rudolfa 
Presbera, artykuł H. Gerlacha o rzekomem 
niebezpieczeństwie grożącem Niemcom ze 
strony polskiej. Autor wykazuje całą niedo
rzeczność takiego twierdzenia, występuje 
przeciwko antipolskiej polityce i wszelkim 
prześladowczym środkom, potępia przeina
czanie nazw polskich, prześladowanie języka 
polskiego w szkole i poza szkołą, a na do
wód do jakich śmiesznych prowadzi ten  sy
stem rezultatów, podaje kilka ilustracyj, 
które na mocy § 1B0 kodeksu karnego są- 
dowmie uznane zostały jako środek podbu
rzania do gwałtów. A rena  podaje też udatne 
reprodukeye obrazów patryotycznych, jak 
„Teofili Sobieskiej z synam i11, Grottgera 
„Pochodu na Syb ir11, „Opowiadań przygód 
wojennych11, „ćwiczeń Sokołów galicyjskich11, 
„Wjazdu zdobytych pod Racławicami armat 
do Krakowa11 — dodając pod każdym obra
zem datę wyroku sądowego, na mocy któ
rego obraz ten uznany został jako podbu
rzanie do gwałtów.

*

Ze Starogardzkiego piszą do Gaz. lo r .  
Jak  wiadomo, zaprowadzono w znacznej licz
bie powiatów Prus Zachodnich podatek od 
sprzedaży posiadłości ziemskich ( Umsatz- 
steuer) w wysokości Vs — 1 proc. wartości. 
Owóż wydane do odnośnej ustawy przepisy 
wykonawcze skierowane są głównie przeciw 
Polakom. Zarządzono mianowicie, że można 
podatek ów aż do wysokości 2 prc. wartości 
posiadłości podwyższyć, dodając równocze
śnie, że kupna komisyi kolonizacyjnej będą 
nadal wolne od podatków nawet wtenczas, 
gdy zakupna dla kolonizacji dokonają osoby 
prywatne, byle tego dowiodły poświadcze

niem kolonizacyi. Także towarzystwa prywa
tne nie będą potrzebowały płacić nowego 
podatku, jeżeli celem parcelacyi zakupią po
siadłość.

Ta ulga ma na celu głównie ułatwie
nie działalności berlińskiego Landbanku. 
W ogólności nowy ten podatek utrudni par
celację ziemi pomiędzy Polaków, gdy prze
ciwnie kolonizacja wolną będzie od nowych 
ciężarów.

=!:

Statystyka miasta Poznania dowodzi, 
że pomimo wszelkich wysiłków hakatyzmu, 
Polacy wzrastają liczebnie w głównem mie
ście Księstwa.

Ogólna liczba ludności w r. 1905 wy
nosiła 1B7.067. W tera było katolików 87.871, 
ewangelików 43.293 i 5811 żydów. Wzrost 
miasta jest bardzo duży, trudno go jednak 
obliczyć dokładnie, gdyż w czasach ostatnich 
przyłączono przedmieścia, a wpływu ich na 
powiększenie się liczby mieszkańców nie je 
steśmy w stanie oznaczyć. Polaków Poznań 
liczy 78 300 czyli 75-13 prc., Niemców zaś 
58.552 czyli 47'72 prc. Polacy więc stano
wią dziś wyraźną większość, kiedy jeszcze 
pięć lat temu liczby były niemal równe, bo 
Polacy stanowili 50-76 prc., Niemcy 49'09 
prc. Proces polszczenia się Poznania jest tem- 
bardziej pocieszający, że występuje stale od 
długiego Jat szeregu. W r. 1831 Polacy s ta 
nowili w Poznaniu niespełna 30 prc.

pod berła rossyjskiego.

W Petersburgu odbywa się od kilku 
dni zjazd partyi politycznej, której rząd nie 
rozpędza i k tóra nie budzi szczególnej nie
nawiści wśród skrajnych obozów. Jestto 
partya

a c c n t r u m  l l a d y  p a ń s tw a » ,  
czyli umiarkowanych członków rossyjskiej 
Izby panów. Zjechali się i obradują nad 
obecną sytuacyą polityczną i nad planem 
działania na  przyszłość. Prezes ministrów 
p. Stołypin, opuszczony przez wszystkie 
partye, skwapliwie przysłuchuje się uchwa
łom „centrowców11 z Rady państwa. Szuka 
w nich oparcia, którego gdzieindziej znałeść 
nie może.

„Centrowcy11 stanowią wielką siłę, a l
bowiem prawie 2/a członków Rady państwa 
należy do tego obozu Skrajnie reakcyjna 
prawica (Uszakow, Samarin, ks. Kasatkin) 
nie jest liczna, lewica zaś, wyznająca po
glądy stronnictwa konstytucyjno-demokraty- 
cznego i złożona głównie z przedstawicieli 
wszechnic, przeważnie zrzekła się manda
tów. Tak więc „centrowcy11 są dziś panami 
w Radzie państwa.- Leaderem ich jest  były 
minister rolnictwa, Jertnołow. Wszyscy pol
scy członkowie Rady państwa należą ró 
wnież do jej centrum.

Jako ins ty tucja  prawodawcza, ^
państwa w pełni nie funkcjonuje ^0piei'°
rozwiązania Dumy i działać zaezn1 ,
z chwilą zwołania nowego _ Pa ,^0 d#9
W tym międzyczasie funkcjonują „f0nkó^’
departamenty Rady, złożone z. : pod'
mianowanych przez rząd i załatwu,1. Q^ecnJ
rzedne kwestye natury  koncesyjny■ .0 ce- 

„— (...„„.„/..„u m a WSzewięc zjazd „centrowców11 naa
chy zjazdu partyi politycznej
można brać za uchwały P°l*tyezI1<L0 i

■p na seiy

Jeg° opw, 
terB>

żniejsze, że rząd traktuje 
z niemi sie liczyć. dot-r

Pierwsza uchwała ,.centrowC ie£y
czy D^gVjJ,e

raz zmienić ustawę wyborczą, aP)J „,.,v
czyła bardzo ważnej kw es ty i: czy

bardziej spokojny skład osobisty. Pjj&wi* 
Dumy? Opinia publiczna w Rossy1̂ ^  uff 
się, że rząd uczyni zamach na u dla s‘ej 
borczą i zamieni ją  na  dogodniejs 4 r0tf»' 
bie. Zmiana taka nie może byc P „Oejj 
dzona bez woli Dumy i Rady PallS ’
trowcy11 zdobyli się na odwagę: os  ̂ pfe*ej 
że konstytucyi naruszać nie w<ń t 'hn ob1? 
ministrów wid
inna drogę do osłabienia ustawy

ze K o ns ty tu cy i  naruszać n ie  w— poO" .. 
m in i s t ró w  w id o czn ie  to  przeczuwa 
in n ą  drogę do o s ła b ie n ia  us taw y  
w y s tą p i ł  do s e n a tu  z w n io sk iem  0 oflnat

je w duchu, o g r a n ic z a j^ f ^ k b ^ ;
nie niektórych punktów ustawy- a

zająu-.
Cokol'VI

ce n tro w ców  ■ ,
■ rzi°

osób, nie mających cenzusu. vy*--
po obecnej uchwale 
dniczą zmianę ustawy wyborczej 
nie zdecyduje. tr0Wf° jj

Następnie dwie uchwały »ce ratfU'6L  
dotyczą piekącej sprawy równojfiĘ 
„innowierców11 i „obcoplemieńcotf ‘ obcG 
wieni wielu cennych praw, ci wszj
wysłali do pierwszej Dumy posłó^^go p9 
sobionych dla rządu, Żeby unikną6 ^  f ' 
czas wyborów do nowej Dumy- 
zwłoeznie znieść wszystkie^ niepot 
graniczenia, zwłaszcza dla Żydów- pol»F y 

W obronie równouprawnień1® / ^ ^ ,  
wystąpił członek Rady państwa^ j to ^ i
w gubernii wileńskiej) p. Hip01 
Milewski. Zaznaczyć należy, że P; 
z samego początku pozyskał
uznanie w Radzie państwa. Befią6 jgpn*'®' 
tystą, jest zarazem szczerym z* ° f  
konstytucyi; często na  dawnych pe ćj i 
dy państwa występował z poważ11 ,g pS 
der praktycznemi uwagami. I  °^eĈ 0 p-
siedzeniu „centrowców11 powołano ę 
zesa osobnej komisyi i n s t r u k c y jn ' gefń p- 
Milewski postawił kategoryczny wn 
na Litwie i w Królestwie PolskieD^^i 
cznie wprowadzono samorząd zie® 
ski, chociażby na zasadzie obecn1 , ^  t t- 
cej wadliwe] ustawy rossyjskiej 
Do tego wystarczy prosty rozkaz â j 0 f  
cyjny, samą zaś ustawę można kg A, 
w Dumie zamienić na  lepszą. ^ v  j

Wniosek p. Milewskiego 
autor wniosku udał się do P-. arg? 
wyłuszczyl mu szczegółowo swojf 
iy, zaznaczając, że szybkie wyk

ihf
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BARON HEIDENSTAMM.

(Z niemieckiego. Meyer-Porsfcera).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Marya także śmiać się zaczęła, ale cią
gle drżała.

— Przyznaję, że to było głupio z mo
jej strony, ale to nie przeszkadza, że dosko
nale celowałeś. Nikt inny prócz ciebie, J ó 
ziu, nie byłby rzucał z taką pewnością sie
bie, w obec takiej stawki.

—  Ale przecież żadnej stawki nie było!
— Owszem. Nie mów, że nie. Zresztą, 

nie mówmy już o t e m ! — A ch! — bardzo 
jestem szczęśliwa! — Będziesz zawsze taki 
zręczny, gdy wypadnie potrzeba. Ty się n i
czego nie boisz, jesteś prawdziwym mężczy
zną! — Nie śmiej się, Mówię ci to z głębi 
serca, mój ukochany.

Stali przytuleni do siebie i całowali się 
namiętnie. Raz ona mówiła: „chodź! trzeba 
już wracać11, to znowu Józef powtarzał to 
samo, ale za każdym razem przerywały im 
gorące pocałunki. W  końcu, coraz zwię
kszająca się ciemność ich przeraziła.

—  Gdyby nas kto tutaj spotkał!
— Cóż by to szkodziło ?
— Nie, nie, to nie wypada. Dawno już 

powinniśmy byli wrócić. Ale skoro się po
bierzemy, często będziemy tu przychodzić i 
będziemy mogli to robić, bo nikt nam tego 
za złe nie weźmie. Co za śliczny i miły 
dz ień!

Zeszli ze schodów amfiteatru, a skoro 
znaleźli się na dole i chcieli wracać do pa

łacu przez aleję z lewej strony, oboje mieli 
chwilę wahania, jak gdyby żal im było 
opuszczać teatr królewski, drzemiący pod 
śniegiem. Marya znalazła jeszcze jeden pre
tekst, aby przydłużyć tę chwilę.

— Musimy się pożegnać z biednym 
gladyatorem.

Weszli na scenę, aby się z bliska przy
patrzeć ofierze ich kul śniegowych. Giadyator 
wznosił się przed nimi w swojej atletycznej 
muskulaturze, cały czarny i przysłonięty mro
kiem, ale głowa i kark wydawały się jakby 
pokryte białym kaskiem. I  zanim nawet Józef 
miał czas temu przeszkodzić, Marya wydra- 
puła się na kamienny piedestał i rękami ze
brała wszystek śnieg z bronzowej twarzy po
sągu.

— Biedny człowiek ! W głowie mu okru
tnie huczy! Tak! Oto już teraz całkiem 
czysty !

Józel patrzył, co ona robi, zdziwiony, 
nie mówiąc ani słowa. Ta młoda dziewczyna, 
szybka w ruchach, obok tej postaci martwej 
i zimnej, wśród nocy zimowej, sterczące obie 
na tym samym piedestału, w7 otoczeniu in 
nych posągów bronzowych, które zdawały sie 
wpatrywać w nią w ciemności, ta scena miała 
w sobie coś fantastycznego i tajemniczo wzru
szającego. Jednym  skokiem Marya znalazła 
się znowu przy nim, a skoro tylko uczuł 
ciepłą jej rękę, ściskającą jego rękę, to szyb
kie i dziwne wrażenie natychm iast się za
tarło.

Po za drzewami widniał pałac królew
ski, posępny i milczący, opuszczony świadek 
dawnych wspaniałości. Zniknęli z widowni 
królowie angielscy, którzy wywoływali na 
gruncie swojej hanowerskiej ojczyzny, wraz 
z Gambridgesami, Cumberlandami i Yorkami, 
starodawne wspomnienia. Zniknęli z widowni 
także i królowie Hanoweru, którzy byli zmu
szeni, temu lat dwadzieścia, udać się na wy
gnanie; zniknęła gwardya, kawalerya, ekwi- 
paże, służba, nosząca pochodnie. Zniknęły 
piękne damy, przesuwające się po parku; 
niema już śpiewów wesołych, muzyki balo
wej, okien oświetlonych, ani sztandaru kró

lewskiego, powiewającego w nocy na szczycie 
i

Józef z trudnością odnalazł, przy s la 
bem świetle rzadko porozrzucanych latarni, 
drogę do j§yjścia z parku.

Doszedłszy do bramy, Marya obróciła 
głowę i rzuciła ostatnie spojrzenie na ogród. 
Doznawała jakby pewnego rodzaju wdzięcz
ności dla pięknych chwil tego popołudnia, 
za szczęście, którego cichy i samotny park 
udzielił ich miłości. Ale skoro ujrzała cie
nie, zalegające wszystko po za nią, dreszcz 
ją  przeszedł.

Czy podobna, aby ona na  prawdę ztam- 
tąd wyszła, z tych głębin pełnych mroku i 
tajemniczości?

— Józiu, trzymaj mnie rnocno!
— Dla czego to mówisz?
— Trzymaj mnie mocno, całe życie! 

Pierwsze nieszczęście złamałoby mnie, czuję 
to, gdybym nie miała ciebie przy sobie, 
abyś mnie podtrzymywał.

Uśmiechnął się z dobrocią.
— Nie obawiaj się niczego, nie jesteś 

z tych które zlamaeby się dały, kochane 
dziecko, takie silne i mężne!

— Kto wie? Kto wiedzieć może?

II.
Od dnia 3 do 5 maja 1888 r. odbywała 

się w Hanowerze sprawa specjalnej natury, 
zwana w Wiedniu „nagonką"1. Dla szkoły 
kawalerzystów i starego jej faktora, A bu 
Beckera, była to „bolesna nagonka11, dla pu
bliczności szalona rozrywka: słowem, s p ra 
wa absolutnie sensacyjna.

Proces Abu nie miał może rozciągło
ści i ważności procesu, który w kilka lat 
później zainteresował nietylko szkołę kawa- 
leryi, cały Hanower, ale nawet cale Niemcy 
i. część państw sąsiednich, był jednak bar
dzo udałytn wstępem do niego; był on, jak 
pisano w gazetach, symptomem całego stanu 
rzeczy, całego zespołu zwyczajów i pojęć.

Po zachwycie, z jakim  szkoła kawale
rzystów dowiedziała się w styczniu o uwię
zieniu Abu Beckera, nie omieszkało w krót

kim przeciągu czasu nastąpić 
ocenienie sytuacji. Ale obudzeni ^ i 
straszniejsze. , jo ^

W Gazecie Kotońskiej tyjf
erze z 23 stycznia: Wkrót60^ /  _ ( iinumei

pić w Hanowerze proces o ,,l*c ,'^r L / ( 
tkowej natury. Pewien Abu 
jest już pod kluczem. Mówią 0 f J ’
towanyeh oficerach, o olbrzym1 
kaeb, dawanych na skandaliczny 
Artykuł kończył się temi sło^Y’ yjo 
mieć nadzieję, że ten proces' 0(1 je sł ffi 
światem niezliczone plagi, na j a 
żeni nasi młodzi oficerowie, ^  
naiwni".

W szkole kawalerzystów B1 
wcale gazet, z wyjątkiem 
i kilku małych pisemek berlińs® J
numer Gazety K otońskiej prz06 ̂
do rąk; czytano go u Kastena, ° $
głośno i każdy zgadzał się na *1/ .
..nadto u fn i11 wywoływał uśm>0C1łn P.

. ‘i

% 
v

wrano wprawdzie, że słowo: ”flS0g ^ i C  
było trochę przesadzone, ale _ * y  
artykułu był taki przychylny 1 
że z chęcią mu przebaczono t? 
kładność. “ dili f A

Ale 26 stycznia, w trzy , a J:, 
szkoła kawalerzystów przera2 
wstępnym artykułem dziennik4’^  ,Ą, 
sobie za zadanie poniżyć i zhi K
ko. co jest wielkie, i s t n i e , i  J f
zamozne mieszczaństwo, sz i^ ,  p 
Zbytecznie byłoby wymieu1̂ ^ ! 1
dziennika i przytaczać tresc '''.ni1' /  

tylko, że czytając te swiemy
wrażenie, iż Abu Becker. wT p6̂  |i{L 
swoimi dłużnikami był wZ0.1n®0 |  ^

<4

a wu i mi  uiu/juikcliii 1 u j  1 - J
Bownośei. Zapewne, że potępia ^  
wiarskie obroty, ale była to 
zabawka w porównaniu z p l?e IpO1* IL-I 
nością młodych dłużników.

k a w a le rz y s tó w  ta k  o b e lż y w 0 . ^ 0 i 
a W . iw n p  w y r a ż e n i a  t a k  z t o S 1 n j

łt
gwałtowne wyrażenia, s,™ a 
siu brutalne, że niepodobna lŁ 
wtórzyć.

(Ciąg dalszy nastąp1/ ’
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i N  mi .UsPokoi kraj litewski i Królestwo. 
.n,8trów wysłuchał o. Milewskiego

N J

w wysłuchał p. Milewskiego 
P Wyznał mu rac ję . — Jednoeze-l(si Pfawi/ m u  raey ę .

p P- Stołypin polecił, aby w Kró-
*i4 (Doi-6' , tawiciele polskiego społeczeń-
ij2; ]|[ ,lecki, Stecki, Jeziorański, Zienkie-

o °w‘ecki i iuni), wyłuszczyli swe
ą-^kię *)rzyS°towanym przez władze war-
l A  j a?Wym projekcie samorządu ziem-
J łti ząfi ,eJskiego. Ale ten nowy samorząd
,'|Va(jz! 'V:i<:,z'ć  tylko Duma. P. Milewskii

szeif.'hej u a O p ro w ad zen ie  j a k  n a j r y c h l e j s  
C "  ^ d v Wy .ro s s y jsk ie j ,  a  p o n ie w a ż  „ce 

Wipc J P a s t w a  ta k  sam o  to zaleca, 
I  (toiA . P° S t o ł v n in  v r ln lio ^  7 i P n a  ira -®rKi zdobędzie się na n

, Zresztą o jego energii w tym 
L0,f“ ^ t p i ą  wszyscy. Obrady „eentro- 
St ^  j. ^  tę przynajmniej zaletę, że po- 

 ̂ arni oglądania się za dodatnimi
V  l)sPokąjania ludności.

^ I s z o w a n i e  o p in i i  
w' 4 ^ Uz °d, dłuższego czasu półurzędowa 
S|3 rogs ■ • Świeży przykład tego notuje 
*« 1 i r Ŝ a 1 Polska. Oto Agcncya  roze-

-w^ następujący komunikat: 
J r ą Q Zaw' adoiriil komitet partyi „pa- 

Lłami ^ W “, że mówił z nadbałtyckierni 
p | °nstytucyjno-monarchiczaeini i z 

(Aci sk'em w sprawie wspólnej dzia- 
Hjî ić sj rzy wyborach. Polacy gotowi są 
V ,r°zkm '^a ust§P8two w sprawie autono- 

■)% l6jąc, że grozi ona anarchią i u- 
k  hep^yalistycznym11.
 ̂S|fi tos SZ-a D' e pozostała bez echa w 

t|lf%(]ySy.iskiej. Nowoje W rem ia  twierdzi, 
Hi âż J. Guczkowa z Kołem polskierrr 

nie doprowadziły do porozu- 
jednakże „liczyć z wszel-

llij/^cy Cl̂ U’ ze zarówno Koło polskie, jak 
k H  p ^ d b a ł t y c c y ,  przystąpią do stron- 

^ ie rn ik o w có w . Dziennik Oko, o- 
k koi 6 *nf° rinacye w artykule naczel- 
it ^tt°i Czy temi słowy: „Polacy są zanad- 
ijA ig  Dhi politykami, wypróbowanymi 
l A  i ^°rzkiego doświadczenia, aby swe 

ekeielIla^z' e.)o1 swą najdroższą spuści
li  L .  ' łźlczyć — z martwym trupem 11. 
i % nnyczaie omawia te „informacje" 
\ A  x .f^ersbursk\ej prasa polska. Gazeta 
A  r  sze |riLta„nJ J nin . )jZ;iiedwie po-t f  I  Cd^6 kateg ° rycznie

Wbi&"1a . do końca kłamliwa. Pozwala- 
że na domniemanie, że kłamli-

ł' y S t k aWaó’ ze powyższa in form acyajes t  
^  lrnńr»Q kłamliwa. Pa7.wal 11-

spada na odpowiedzialność p. 
\  Pod P°tski© nie składało ża-
6'«i^°M °bny°h zobowiązań, czy to p. Gu

’ c'zy jakiemu innemu przedstawi- 
H  pj;0 6̂czeństwa rossyjskiego. to o tern 

poi.26. nPWa(’! nie potrzeba. Że wogóle 
V 0’ eha^ ly p °lak nie posunąłby sie t.ak 

w prywatnych rozmowach z 
W e’<0n *’ 0 także jest pewne. Natomiast 

Przez Agencye niedorzeczny rao- 
,] •) zmiany stanowiska Polaków 

\  ki6 0fn.Vślać, że notatka skreślona zo- 
Idt i - , §«' abną reką jakiegoś moskiew- 
V ! S i eWieza — " w Jakim celu? — jest 
Pô .jsj S(.e.a Agencyi petersb., która coraz 
Ne' V e f ie->S*£ narzędziem gry nie tyle

aeJ
'le pod względem politycznym-

Ł uźk  4Se ^ llźne inforinacyc.
rossyjska  rozesłała następu- 

-Vj 0 „Ministerstwo oświaty zawia-
S \ ^ §o) , °ra Uniwersytetu w a r  s z a w- 

’„ , ze, zgodnie z uchwałą Rady mi-
l(!s0f h i ĘJ l ar a k t e r  t e g o  U n i w e r s y -  

, n oż e  b y ć  z m i e n i o n y .  Pro- 
ze r(Ji)0winni postarać się o jak n a j -

l% ^  p P0ezęcie wykładów".

*
Cja e r s b u r g u, w nocy na 28, a 

i "w,. ■> dnia następnego przeprowa-
niieściu i kilku przedmieściach

b ^ o w e ;  znaleziono laboratoryum
oraz plany wykonanych już

W  W ^aych napadów. Liczba areszto 
t̂hej ^°si 21. Jeden z ?21. Jeden z aresztowanych 

, "jieszkań, pomagał on sprawcom 
°*° mostu Wozneseńskiego wV  

\  W ^
a s t  o po 1 n, onegdąj wieczorem

dyj° szefa policyi politycznej Mi-
be °rdercę ujęto, skazano na  śmierć

S ą , y  C zZz^ ° c z n ie  wykonano.
c i e wczoraj rano napadło dzie- 

■ ' ■  ■
karty 12.000 rubli.

2ie§‘ląd og*ólny.
^ \ °  Jiligj6. ^a r ' A e h r e n t h a l a  na sta- 
A  n ^  p a spraw zagranicznych, wy- 

6r Sburg u — iak ztamtąd do 
^^tf0 ^  donoszą —  mieszane uczucia:

' 'fręg: e.c .tego, że ustąpi z ambasady
^1^ t»t°siąść 16̂  dyplomata, który takie 
Ib yk ^Y-n ?,ym Patye, a radość z powodu, 
biV»l, 0waue rece dostaje się ster
& r  C  Z g i e r s k i e j .  Car Mikołaj II. 

 ̂ b  ^  Pe't Ĵ eil r enthala zupełnein zaufa- 
^ ań4 ers0urgu są przeświadczeni, że

granicznych stosunki z Austro-W ęgrami będą 
nadal jak najlepsze. Szczególnie wdzięczną 
zachowują tam bar. Aehrenthalowi pamięć 
za to, że umiał wniknąć w skomplikowane 
stosunki ro sy jsk ie  i wyrobić sobie trzeźwy 
sąd o nich.

Bardzo życzliwie oceniają nominacyę 
br. Aehrenthala  na Ministra spraw zagrani
cznych także w L o n d y n i e .  Rząd angielski 
jes t  przekonany, iż nowy Minister starać się 
będzie o utrzymanie jak najlepszych stosun
ków z mocarstwami. Stosunkom zaś z W. 
Brytanią nie może zaszkodzić, iż głównym 
celem polityki br. Aehrenlhala  ma być utrzy
manie nadal trójprzymierza i przyjacielskie 
porozumienie z Rossyą. P rzeciw nie : w tym 
ostatnim n. p. punkcie zejdą się jego dąże
nia z dążeniami rządu angielskiego, który — 
jak wiadomo — stara  się również utrzymać 
przyjazne stosunki z Rossyą. W Londynie 
zadowoleni są z mianowania br. A ehrenthala  
Ministrem spraw zagranicznych także z tej 
przyczyny, że dzięki ternu hr. Mensdorff — 
wymieniany w rzędzie kandydatów do na
stępstwa po hr. Gołuchowskim — pozosta
nie nadal ambasadorem londyńskim, co może 
wyjść tylko na korzyść serdecznym pomię
dzy obiema Monarchiami stosunkom.

W obec żądania, podniesionego w au- 
stryackiej Izbie posłów, by ogłoszono auten
tyczny t e k s t  k o m p r o m i s u  p o m i ę d z y  
K o r o n ą  a k o a l i c y ą  w ę g i e r s k ą ,  podał 
Budapesti Napló, organ p. Pesziego, który 
pod Fejervaryin sprawował kierownictwo b iu 
ra prasowego, rzekomy tekst tego punktu 
układów, który odnosi się do podwyższenia 
kontyngentu rekruta. Wedle wersyi wspo
mnianego pisma punkt ów opiewa: „W ra 
zie nieodzownej konieczności i w potrzebnej 
mierze winna koalieya już w czasie rządów 
pierwszego gabinetu postarać się o stosowne 
podwyższenie kontyngentu rekruta".

Pester L loyd  jednak nazywa ów tekst 
zupełnie błędnym. Umowa między Koroną 
a koalicyą —■ czytamy w wymienionym or
ganie — sporządzoną została w trzech egzem
plarzach, z których jeden znajduje się w po
siadaniu Fr. Kossutha, drugi u J .  Andrasse- 
go, trzeci zaś przechowuje Aladar Zichy. 
Tekst wszystkich puuktów umowy został usta
lony, zanim jeszcze dr. Wekerle przybył do 
Wiednia w sprawie złożenia nowego gabi
netu. Określono tam dokładnie stanowisko 
rządu węgierskiego w taki sposób, że rząd 
ów nie przyjął żadnych więcej zobowiązań 
ponad, te, które swego czasu dr. Wekerle 
przedstawił na konferencyi skoalizowanyeh 
stronnictw.

Oświadczenie zaś, na  które powołuje 
się Pester L loyd , złożone przez dr. Weker- 
lego w d. 12 kwietnia, opiewało:

„Uwzględniając państwowe i ogólne po
trzeby, wniesiemy określony w poprzednich 
naszych ustawach kontyngent rekruta. Nato
miast wcale nie zobowiązujemy się do wnie
sienia nadzwyczajnego lub zwiększonego kon
tyngentu rekruta.

Pester L lo yd  stwierdza dalej, że przed
łożenia dla bliskich już obrad Delegaeyi są 
zupełnie gotowe i że nie przynoszą one ża
dnej zmiany.

Nowy francuski minister spraw zagr. 
w gabinecie p. Clemenceau, Stefan Pichon, 
znalazł już sposobność do wyrażenia swych 
zapatrywań na p o l i t y k ę  F r a n c y  i.

Dzieciństwem byłoby mniemać, wynu
rzał się przed pewnym dziennikarzem, iż no
wy minister spraw zagranicznych, ktokol
wiek byłby nim, może polityce nagle, z dnia 
na dzień, nadać nowy kierunek. W deiuokra- 
tyeznem zwłaszcza państwie, jak Francya, 
robi politykę opiuia publiczna. Fantazye i 
kaprysy nie mogą tu odgrywać żad ne j  roli. 
Wpływ rzeczywisty pozostaje zastrzeżony t rą 
dy cyi i rozwojowi zdarzeń. Dla Francy i jest 
faktem niezaprzeczonym, że mamy alians z 
Rossyą, entente cordiale zaś z Anglią i Wło
chami. Ze wszystkieini innemi państwami pra
gniemy pozostawać w przyjaznych stosun
kach, nie zagrażając nikomu, ale też żądając 
w zamian, by szanowano nasze słuszne prawa.

Któreś z pism — mówił p. Pichon da- 
lej — pozwoliło sobie na niesmaczny kon
cept, wołając: „Dzisiejszy gabinet oznacza 
wojnę!" Jakże można o czetnś podobnem my
śleć w chwili, gdy F rancya  zajęta wewnę
trzną reorganizacyą, zajęta rozwiązaniem tak 
doniosłych problemów wewnętrzno-politycz
nych i socyalnych, niczego goręcej pragnąć 
nie może, jak pokoju!

Zapytany o stanowisko wobec kwestyi 
marokkańskiej, wikłającej się znowu, rzekł 
p. P ichon: Bronić jej będziemy, oto wszyst
ko! Wysyłamy pancernik „Jearine D Arc“ 
na wody Tangeru, ale w tem niema żadnej 
pogróżki, a zresztą wyprzedziła nas już po- 
dobnem zarządzeniem Hiszpania.

Ostatnia uwaga ma być odparciem za
rzutu, który p. Clemenceau czyni prasa na- 
cyonalistyczna, stwierdzając, że przez w ysła
nie wspomnianego krążownika już wstąpił 
na drogę polityki awantur.

KRONIKA.
Lwów , 30 października.

K a le n d a rz .
Ś r o d a  (81 października):
Wolfganga — Godzimira. —  Luki Ap.
Wschód słońca o godzinie ł r l 5  rano, za

chód słońca o godzinie 3 59 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna sapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, wietrzno, ziuino; w Ga
licyi zachodniej: Pochmurno i słonecznie, co
kolwiek wietrzno, rano mgła, chłodno.

Qowego P. M inistra spraw za-

»Gazeta Lwowska" z dnia 81 października 1906 r.

— JE. P. Minister handlu dr. Forzt,
zachorował —  jak donosiliśmy wczoraj — na 
lekkie zapalenie nerek i przez kilka dni nie 
będzie pełnił obowiązków urzędowych.

— JE. Pan Marszalek krajowy Sta
nisław hr. Badeni wyjechał wczoraj po po
łudniu na kilkanaście dni, udając się do Wie
dnia, a następnie do Rzymu.

— Nowy prowineyał OO. Jezuitów.
W miejsce ks. Włodzimierza Ledóchowskiego, 
wyjeżdżającego tymi dniami na stały pobyt do 
Rzymu w charakterze asystenta przy boku ge
nerała Zakonu, mianowany został prowincjałem 
prowincji galicyjskiej 00 . Jezuitów ks. Woj
ciech Baudiss, dotychczasowy rektor seminaryum 
biskupiego w Jassach.

— Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się w ratuszu jutro, we środę 31 b. m 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
60 spraw.

— Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Starym Samborze, z 
grupy większych posiadłości, ogłasza Prezy- 
dyuni c. k. Namiestnictwa na dzień 6 grudnia 
b. roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom e. k. Starostwo.

— Uroczystość czterdziestolecia Czy
telni akademickiej odbędzie się dnia 4 li
stopada b. r. Na program tej uroczystości złożą 
się: Jubileuszowy poranek inauguracyjny, roz
poczynający się w sali Rady miejskiej o godzi
nie 10 rano, dalej uroczystość poświęcenia ka
mienia węgielnego pod budujący się we Lwowie 
Dom akademicki im. Adama Mickiewicza o go
dzinie 3 po południu, zakończy zaś wieczór ju 
bileuszowy, w sali Towarzystwa Strzeleckiego,
0 godzinie 7 wieczorem.

Komitet jubileuszowy podaje do wiadomo
ści, że wotęp na salę Rady miejskiej w czasie 
poranku inauguracyjnego jest bezpłatny. Jednak 
ze względu na ograniczoną ilość miejsc, publi-, 
czność zechce się zaopatrzyć w bilety już wcze
śniej w lokalu wydziału „Czytelni akademickiej" 
(pasaż Mikolascha II. p. II schody). Na pro
gram obchodu złożą się śpiewy chóralne chóru 
Technickiego i przemówienia: pierwszego pre
zesa Towarzystwa, posła na Sejm krajowy, Al
bina Rayskiego i Ich Magnificencji pp. rektora 
Uniwersytetu, dr. Szczęsnego Gryzieckiego i pro
rektora Politechniki, inż. Leona Syroczyńskiego, 
oraz obecnego prezesa Towarzystwa.

#  Jubileusz 50-letniej służby. —
W niedzielo uczczono jubileusz 5 0 -letniej służby 
dla gminy p. Józefa Żytnego, poborcy admini- 
stracyi niestałych dochodów miejskich, który 
dnia 1 listopada 1856 wstąpił do służby jako 
strażnik, ze stopnia na stopień doszedł już w 
roku 1863 do stanowiska poborcy i na tym 
posterunku po dziś dzień pracuje. Do jubilata 
przemówił szef administracji niestałych docho
dów, radca magistratu jakubowski. Następnie 
złożył jubilatowi życzenia dyrektor magistratu 
p. Lukas, dalej grono urzędnicze biura, jakoteż 
korpus straży akcyzowej.

Jubilat, ojciec komendanta straży pożar
nej, liczy 75 lat wieku i cieszy się jak naj- 
lepszem zdrowiem i rzeźkością umysłową.

#  Sekcya organizacyjna na wczoraj- 
szem posiedzeniu rozpatrywała sprawę posad 
wakujących w etacie manipulacyjnym magistratu,
1 uchwaliła przedstawić dziewięciu manipulan
tów, posiadających pełne kwalilikacye na po
sady urzędnicze, do zamianowania ich ofieyała- 
mi manipulacyjnymi w XI. randze.

#  D la  n ie u le c z a ln y c h .  Wobec ogro
mnego napływu ubogich do pawilonu miejskiego 
dla nieuleczalnie chorych, obok Zakładu Biliń
skich, uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
sekcya IX. Rady miejskiej ustanowić w tym 
Zakładzie stałego lekarza.

Jj: Tramway konny. Ministerstwo ko
lei zatwierdziło przeniesienie koncesyi na przed
siębiorstwo tramwaju konnego na imię gminy 
m. Lwowa. Ostateczne formalne objęcie całego 
przedsiębiorstwa przez gminę nastąpi w pierw
szej połowie listopada.

Lf Szkarlatyna. Z powodu pojawienia 
się kilku wypadków szkarlatyny w oddziale 
chłopców miejskiego zakładu sierot, fizykat za
rządził przeniesienie całego oddziału do bara
ków epidemicznych na Janowskiem. Izby za
kładowe odkażono, a ponieważ wśród izolowa

nych chłopców nowych wypadków zasłabnięć 
nie było, wczoraj wszyscy powrócili do zakła
du. Chorzy chłopcy już także przeważnie wró
cili do zdrowia.

Wogóle szkarlatyna tej jesieni ma prze
bieg łagodny — dzięki temu, że nie ma deszczów 
i wilgoci.

— Nadzwyczajne walne zgromadze
nie Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych 
odbędzie się we Lwowie, w piątek, dnia 2 li
stopada b. r. Początek o godzinie 10 przed po
łudniem w auli Uniwersytetu lwowskiego.

— Świet-0 szkolne. Wiedeńskie Biuro 
korespondencyjne dowiaduje się, że P. Minister 
Oświaty zarządził, aby dnia 3 listopada b. r. 
nie odbywała się nauka we wszystkich szkołach 
średnich, seminaryacli nauczycielskich, wyższych 
państwowych szkołach przemysłowych i pokre
wnych zakładach, oraz w państwowych Akade
miach handlowych. Władzom krajowym pozo
stawiono wydanie analogicznego zarządzenia dla 
szkół ludowych.

— P. Cezarego Jeilentę dotknął nie
spodziewanie bolesny cios. Dom poety w War
szawie okrył się żałobą, o czem go wczoraj te
legraficznie zawiadomiono. P. Jellenta pospie
szył na pogrzeb i prelekoya więc jego, zapo
wiedziana na jutro w Kole liter, artyst,, musi 
uledz dłuższej zwłoce.

— Nowa firma fortepianowa. Znany 
zaszczytnie w sferach muzycznych profesor Kon- 
serwatoryum p. Franciszek Neuhauser zakłada 
w mieście naszem przedsiębiorstwo składu for
tepianów, pianin i harmonium w połączeniu 
z wynajmem instrumentów. Prof. Neuhauser, 
niezależnie od swych czynności zawodowych w 
Konserwatoryuin, będzie osobiście kierował tą 
icstytueyą. Ażeby publiczność mogła liczyć na 
instrumenty o wartości artystycznej, zakupił 
prof. Neuhauser fortepiany i pianina sam w fa
brykach po osobistem ich należytem wypróbo
waniu.

Fabryki: Bechsteina i Hofbauera oddały 
już swe zastępstwo nowej firmie. Nadto zaopa
trzył prof. Neuhauser swój skład w fortepiany: 
Bosendorfera, Ehrbara, Fritza, Bóltzla & Heitz- 
mana, fisharmonie Kotykiewieza i nawiązał sto
sunki z krajową firmą Woronieckiego.

Kierownictwo tego przedsiębiorstwa będzie 
fachowem, to też wiadomość o niern wywołała 
żywe zainteresowanie w kołach muzycznych.

— Wydział lwow. To w. iyżw. przy
pomina, że we środę 7 listopada b. r. o godz, 
6 wieczorem odbędzie się w lokalnościach sta
wów Panieńskich, przy komplecie statutem prze
widzianym doroczne walne zgromadzenie człon
ków tegoż Towarzystwa. Przypomina się również, 
że wpisy na rok adm, 1906/7, zostały już 
otwarte, i przyjmowane są w kancelaryi na sta
wach Panieńskich.

— Związek urzędników kolei pań
stwowych w Galicyi rozpocznie dnia 1 listo
pada b. r. wydawnictwo dwutygodnika pod ty
tułem „Czasopismo Związku urzędników kolejo
wych" z dodatkiem poświęconym sprawom prze
mysłowym i handlowym.

—  Konkurs na posadę trzeciego ama- 
nuenta w Bibliotece uniwersyteckiej w Krako
wie, ogłaszamy dzisiaj w Dzienniku urzędowym 
G azety L w ow skiej.

A  Odkrycie zbrodniarza po latach 
dwudziestu pięciu. Przed laty dwudziestu 
kilkoma przy ul. Chorążczyzny na miejscu, gdzie 
obecnie wznosi sic gmach pod 1. 19, zajęty 
przez biura krajowej Dyrekcji domen, stał mały 
domek parterowy, w którym mieścił się szynk 
Korkesa. Domek ten był pewnej nocy widownią 
strasznej zbrodni. Oto niewyśledzony zbrodniarz 
zamordował Korkesa i rodzinę jego, złożoną z 
4 osób, zrabował nadto całą gotówkę znajdu
jącą się w szynku i mieszkaniu swych ofiar. 
Podejrzenie o dokonanie tej zbrodni padło na 
żołnierzy 30 p. p. z pobliskiej cytadeli, ale dla 
braku jakichkolwiek poszlak musiano śledztwo 
zaniechać i sprawa ta poszła w zapomnienie.

W jakiś czas potem wybuchł w magazy
nach siana na Janowskiem pożar, którego pa
stwą padł jeden ze stogów. W morzu płomieni, 
które w jednej chwili objęły cały stóg, zginęło 
kilkunastu bezdomnych żebraków, którzy szu
kali tam schronienia przed zimnem. Wdrożone 
dochodzenia nie wykazały nic, a wobec tego 
przypuszczano, iż pożar wybuchł skutkiem nie
ostrożności jednego z bezpłatnych mieszkańców 
stogu, który zapalając papierosa mógł przez 
nieostrożność wzniecić pożar.

Oba te zdarzenia poszły z biegiem lat w 
zapomnienie, a jedynym śladem ich były akta 
sądowe, które po bezskutecznych dochodzeniach 
złożono do archiwum. Pokazało się jednak, iż 
obu tych zbrodni dokonała jedna i tasama 
ręka.

Tutejszy sąd karny otrzymał z Wilna do
niesienie, iż przebywający w tamtejszym wię
zieniu aresztant Karol Windisch, wielokrotnie 
karany za różne przestępstwa, przyznał się le
żąc na łożu śmiertelnem przed spowiadającym 
go księdzem do popełnienia obu tych zbrodni, 
a następnie zeznania te powtórzył pod wpły
wem duchownego tamtejszemu zarządcy wię
zień. Wobec tego, iż Windisch wyzdrowiał i 
odsiedział karę 8 miesięcznego więzienia wdro
żono akcyę o wydanie go władzom tutejszym. Po 
załatwieniu formalności urzędowych odstawiono 
Windischa do Lwowa i osadzono w więzieniu
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sądu karnego przy ul. Batorego, a śledztwo w 
sprawie obu zbrodni rozpoczął sędzia Smoli- 
kowski. Windiseh liczy obecnie lat 48; pierwszą 
zaś zbroduię popełnił jako 17-letni chłopak.

A  Tajemniczy strzał w plecy. Po- 
licya lwowska wdrożyła dochodzenia w sprawie 
wypadku, jaki zdarzył się w niedzielę po po
łudniu. Oto do szpitala powszechnego przywie
ziono w tym dniu Alfreda Barana, ucznia II. 
kl. gimnazyalnej (prywatystę), mieszkającego 
przy ul. Zielonej 1. 57, który rzekomo skutkiem 
nieumiejętnego obchodzenia się z flobertem do
stał postrzał w plecy.

A  Swawola. Przechodzący onegdaj ul. 
Mickiewicza p. Franciszek Zagórski, kierownik 
biura technicznego, o mało co nie uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi, gdyż tuż obok jego 
głowy przeleciała kula, która uderzyła o słup 
latarni. Sprawą tą zajęła się policya i wyśle
dziła, iż strzelał trzynastoletni Aleksander 
Knopp, uczeń szewski, mieszkający u ojca przy 
ul. Mickiewicza 1. 22. Flobert oraz znalezione 
w mieszkaniu naboje zabrała policya.

A  Pożar. Wczoraj po południu spłonęła 
z niewiadomej przyczyny duża pusta szopa znaj
dująca się przy drodze prowadzącej do Winnik, 
w pobliżu browaru „Granda", a należąca do 
karczmarza Sonnego z Lesienic.

— Wręczenie dyplomu. Towarzystwo 
wzajemnej pomocy urzędników magistratu kra
kowskiego wręczyło dyplom członka honorowe
go prezydentowi miasta dr. Leo. Po wręczeniu 
dyplomu odbyło się posiedzenie członków To
warzystwa.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie : Jadwiga ze Straszewskich Dąbczańska, żo
na urzędnika Banku związkowego, w 60 roku 
życia; Maks Wixel, w 64 roku życia.

W Kołomyi Balbina Soltysikowa, matka 
żony niedawno zmarłego burmistrza kołomrj- 
skiego, Witosławskiego, przeżywszy lat 84.

W Lewkowi each p d Kluczborskiem na 
Szląsku: ks. Jan Dzierżoń, zasłużony pszcze
larz, wynalazca ula, nazwanego „Dziorżonein11, 
w 95 roku życia.

— Echa zgonu ś. p. Spasowicza. 
Zwłoki ś. p. Spasowicza po zabalsamowaniu 
złożono w mieszkaniu zmarłego przy rogu ulicy 
Instytutowej i alei Ujazdowskiej w Warszawie, 
w salonie zamienionym na kaplicę żałobną. — 
Zwłoki przewiezione będą do Lemieszówki, ma
jętności zmarłego w pow. Winnickim gub. po
dolskiej, gdzie spoczną w grobach rodzinnych, 
przy zwłokach rodziców Spasowicza. Zmarły 
pozostawił tylko brata p. Cypryana Spasowicza 
i siostrę p. Hasdorfową.

Przedstawioiele adwokatury petersburskiej 
zwrócili się telegraficznie do adwokatów war
szawskich pp. Dunina, Pepłowskiego i Papie
skiego z prośbą o złożenie wieńca sribrnego 
na trumnie ś. p. Włodz. Spasowicza, od adwo
katury okręgu petersburskiego Izby sądowej 
Taki sam telegram wysłali petersburscy pomo
cnicy adwokatów przysięgłych z prośbą o zło
żenie i od nich wieńca z napisem: „Nieza
pomnianemu nauczycielowi i kierownikowi mło
dej adwokatury, ś. p. Włodzimierzowi Spasowi- 
czowi, od pierwszej grupy konferencyj prawnych 
pomoc, adwokatów przysięgłych imienia Wło
dzimierza Spasowicza11. Palestrę moskiewską 
będzie reprezentował na pogrzebie ś. p. Spaso
wicza adw. przys., b. poseł do Dumy, Aleksan
der Lednicki.

Wezcaj wieczorem zwłoki znakomitego 
prawnika i pisarza przewieziono na dworzec 
kolei wiedeńskiej, gdzie uczcili zasługi Spaso
wicza przemówieniami: prof. Tadeusz Korzon 
w imieuiu krakowskiej Akademii umiejętności, 
adw przys. Adolf Suligowski, oraz adw. przys. 
Aleksander Lednicki.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r  f a b r y k i ,  Z Jarosławia do
noszą, źe spłonęła tam fabryka pierników Sta
nisława Gurgula, dawniej CzyiLkiego, wraz z 
całem urządzeniem i zapasami. Zgorzało ośm 
budynków.

§ P o ż a r y .  W R,sowie pow. Śniatyński, 
wybuchł pożar w szopie Kasyana Didueha obej
mując przyległe domy i szopy ze zbożem. Szko
da wynosi 8000 kor., a wywołała ją ręka zbro
dnicza niewykrytego jeszcze podpalacza.

Kronika zagraniczna.

* Ś m i a ł y  n a p a d .  O zamachu bom
bowym na moście Wozneseńskim w Petersbur
gu, donoszą następujące szczegóły: w piątek 
po południu pod nadzorem kasyera Hermanna, 
na wybrzeżu kanału Katarzyny, przejeżdżał wóz 
z 600.000 rubli z urzędu skarbowego. W wo
zie, oprócz kasyera Hermanna, znajdował się 
szef inspekcyi celnej Ochronę wozu stanowiło 
ośmiu żandarmów i agentów policyjnych. Na 
rogu wybrzeża, w miejscu gdzie się krzyżują 
ulice, przygotowano zamach. Napnód rzucono 
jedną bombę pod wóz. Bomba ta eksplodowała 
i zabiła jednego konia, a drugiego raniła. Her
mann i inspektor wyskoczyli z wozu. Zaatako
wano ich strzałami rewolwerowymi. Wtej chwili

rzucono znów trzy bomby, które zraniły trzech 
żandarmów. Eabusie schwycili pakiety z 886.000 
rubli i wręczyli je kobiecie, która ze zdobyczą 
ueiekła. Równocześnie napastnicy poczęli ucie
kać w rozmaite strony, dając do osób ścigają 
eyeh ich, strzały rewolwerowe. Jednego z ucie
kających zabito, a dwóch rauiono. Oddział woj 
ska przybył wkrótce na miejsce i począł strze
lać do uciekających, z których znów jednego 
raniono, a 6 schwytano. Ranionych i zabitych 
zawieziono do urzędu policyjnego. Dom, z któ
rego rzucono bomby, otoczyło wojsko i prze
szukało od piwnic do strychu, ponieważ mieli 
się schronie w niir^ dwaj rabusie. W okolicz
nych domach wyleciały wskutek wybuchu wszyst 
kie szyby.

Z powodu tego zamachu w całem mie
ście panuje wielka panika. Policya zrewidowała 
sąsiedoie domy, szukając w nich rabusiów. Na 
podwórzu jednego z domów raniono kilka osób 
Jeden ze ściganych rabusiów, widząc, że nie 
ujdzie pogoni, odebrał sam sobie życie. Ujęto 
kobietę, której rabusie oddali worki z pieniędzmi.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Nowego 
Jorku donoszą, że na linii kolei elektrycznej w 
Pensylwanii zawalił się most, a pociąg wpadł 
do wody. Liczby zabitych i raunych dotąd nie 
sprawdzono. Miało zginąć kilkadziesiąt osób.

* J a k  w y g l ą d a  o b e c n i e  P o r t  
A r t u r  a. Jeden z przemysłowców niemieckich 
opisuje w F ra n k fu r ter  Ztg. wrażenia, odnie
sione przy zwiedzaniu Portu Artura: Wjazd do 
portu przypomina wymownie niedawno stoczone 
walki. Z jednej strony widać wystające ponad 
falami szczątki kanonierki rossyjskiej, dalej 
maszty statków, zatopionych tu przez Japoń
czyków, aby zamknąć wejście do portu.

Wylądowałem — opowiada ów przemy
słowiec — w lichej dzielnicy portowej, w któ
rej nie spotkałem nikogo, oprócz kilku Chiń
czyków i Japończyków. Dorożka chińska za
wiozła mnie do nowego miasta, zamieszkanego 
dawniej przez Europejczyków. Mijaliśmy ciągle 
kupy gruzu i na pół zburzone domy. W dziel
nicy europejskiej prawie wszystkie domy noszą 
ślady bombardowania. Nigdzie nie ma szyb w 
oknach, w murach widzi się często głębokie 
jamy, wyrwane w ziemi przez granaty dwuna- 
stocalowe. W całej dzielnicy cisza panuje gro
bowa. Europejczyków zostało w porcie nie 
więcej, niż tuzin, a handel zagraniczny upadł 
tu zupełnie. Japończycy nie chcą wpuszczać 
Europejczyków do miasta, sami zaś zajmują się 
tylko ufortyfikowaniem wzgórz.

O załatwieniu interesów handlowych, w 
jakich tu przybyłem, nie było mowy. Nie po
zostało mi nic innego, jak zabrać się do po
wrotu. Przedtem jeszcze zwiedziłem wzgórze 
„203-metrowe“ , po stracie którego Rossyanie j 
dłużej trzymać się nie mogli w twierdzy. Ze 
wzgórza roztacza się piękny widok na port i 
miasto. Na tern wzgórzu padło przeszło dwa
dzieścia tysięcy Japończyków. Zwiedzanie for
tów nr. 2 i 3, zdobytych przez Japończyków, 
jest jeszcze ciekawsze. Widok strasznego zni
szczenia, dokonanego tutai przez artyleryę no
wożytną, zostaje na zawsze w pamięci. Gdy 
się widzi leżące tu jeszcze gdzieniegdzie gra
naty 12-calowe, ważące po 250 funtów, staje 
się zrozumiałe, jak truduo było Rossyanom się 
utrzymać. W forcie nr. 2 stoi jeszcze jeduo 
wielkie działo z lufą w połowie oderwaną. Za
chowały się jeszcze kurytarze i kazamaty, w 
których przeżyła kilka miesięcy załoga rossyj- 
ska, podkop, przez który ostatecznie Japończy
cy dostali się do fortu, kazamatę, w której 
zginął generał Kondratienko. Dookoła fortu le
żą jeszcze płyty żelazne, za któremi chronili 
się Rossyanie; wiele z nich jest podziurawio
nych i pogiętych, jak gdyby były nie z żela
za, lecz z tektury. Widzieliśmy t-ż szczątki 
granatów ręcznych, które pod koniec wyrabiali 
Japończycy z pudiłek od konserwów. Japoń
czycy założyli w Porcie Artura bardzo ciekawe 
muzeum wojenne, w którem zebrali wszystko, 
co było użyte do obrony i zdobycia twierdzy, 
od karabinu, do wielkiego działa oblężniczego, 
od ręcznego granatu do wielkiej miuy pływa
jącej. Wszystko to przypomina niedawne walki, 
tak w skutkach swych doniosłe.

Odczyty p. Cezarego Jellenty, wy
głoszone w ciągu kilku ostatnich dni w sali 
ratuszowej, cieszyły się znacznera powodzeniem. 
Prelegent, poeta i krytyk, mówił o dwóch wy
bitnych przedstawicielach literatury ostatniej 
doby : Wyspiańskim i Żeromskim.

Oryginalnie pojął p. Jellenta twórczość Wy
spiańskiego, na pozór chaotyczną i niejednolitą, 
zdobywającą sobie jednak entuzyastyezne uzna
nie, twórczość poety, lubującego się w tema
tach mogił, grobów i śmierci, który tak w dzie
dzinie poezyi jak i plastyki tęskni do zaświata, 
co czasu nie zna i przestrzeni. Grecya dała mu 
obraz tej wzniosłej wyżyny, ku której chciałby 
Polskę podnieść, ku królewskośei życia. Nicią 
złotą starożytnej tragedyi dzierzga na bogate 
płótna swych marzeń mogilnych a w przyszłość 
daleką sięgających. Królewskość budzi i pod- 
niosłość. A znalazł ją dziwnie prostą a głęboką 
w ludzie, co wieńcem okolił krakowski gród

mogił. Zetknięcie się świata marzeń z ponurą 
rzeczywistością, budzi oddźwięk zgrzytu bole
snego, przejawiającego się w postaci chochoła, 
który drwi z Polski raz po raz zatracającej zło 
ty róg. Więc wiedzie ją poeta ku wielkiej przy 
szłości, wykazując małość teraźniejszości. A my
śli swe i marzenia przyobleka w formę, która 
go stawia na równi z poetą narodu niemieckie
go Wagnerem, stwarza nowy wiersz muzyczny 
nowy dramat. Oto w najzwięźlejszych słowach 
treść pierwszego odczytu, zatytułowanego: „Od 
heroizmu greeko-polskiego do W esela11.

Odczyt drugi był poświęcony rozsnuciu 
myśli, mieszczących się w „Wyzwoleniu-1. — 
Utwór ten, trochę niejasny, znalazł komen
tatora w prelegencie. Tłumaczy ou, że za
męt dyalogów w akcie I., to zobrazowanie ró
żnych grup i poglądów politycznych, społe
cznych, filozoficznych i t. d., nurtujących dzi
siejszą Polskę, a napełniających duszę Konrada 
Mickiewiczowskiego — czyli raczej samego Wy
spiańskiego — wzgardą i chęcią wyzwolenia 
siebie i zarazem duszy polskiej z tego steku 
małych uczuć i myśli. Drugi akt, najbardziej 
zagadkowy, jest niejako pasowaniem się duszy 
poety z przeróżnemi myślami własnemi i sug- 
gerowanemi mu przez drugich, a zadaniem tej 
walki wyjaśnienie sobie właściwego celu, do 
którego Polak dziś ma dążyć. Trzeci — z począ
tku ukazuje nam te same grupy polityczne i 
społeczne, co akt pierwszy, ale pod wpływem 
geniusza poezyi. Słowa ieh stają się szlache 
tniejsze, wszyscy jak gdyby byli żądni ofiar 
na rzecz ojczyzny; to działanie jednak geniu
sza jest tylko pozornie dodatnie. W rzeezywi 
stości pod jego wpływem wszyscy stają się po 
sępni i podpadają władztwu nie życia, lecz 
śmierci. Do walki z tym wpływem występuje 
Konrad, chcący życia rzeczywistego; zamyka on 
groby królów, ową ezarowną, ale trująoą jadem 
melancholii i śmierci dziedzinę geniusza poezyi 
polskiej, aby wyzwolić siebie i swój naród i 
znowu pchnąć go do czynu. Ale samo wystą 
pienie Konrada jeszcze nie przynosi wyzwole
n ia  ;  jest ono tylko wołani on o nie. Kiedy to 
wyzwolenie nastąpi, kto je przyniesie, nie wia
domo.

„Wyzwolenie11 —  zdaniem prelegenta — 
jest ważnym dokumentem chwili obecnej. Zo
brazowana w niem jest walka, która toczy się 
dziś nietylko w duszy Wyspiańskiego, ale po- 
troszę w duszy każdego Polaka.

Prelekcye sobotnią i wczorajszą wypełni
ło barwne i zajmujące studyum o Żeromskim. 
Nawiązując do poprzednich odczytów o Wy
spiańskim, prelegent powiedział, że bez ujmy 
dla talentu innych pisarzy polskieh, rzec mo
żna, źe Wyspiański i Żeromski podzielili się 
niejako tem wszystkiem, co przepełnia dziś i 
przejmuje bólem duszę Polaka. Różnica między 
obu poetami zachodzi głównie w dwóch wa
żnych punktach. Wyspiański w swych utwo
rach całkowicie przejmuje się uczuciami, my
ślami i sprawami natury ogólnej, obchodzącej 
cały naród, u Żeromskiego zaś obok tego wy
stępuje’ z niezmierną siłą element subjektywny 
osobisty, jego marzenia, jako człowieka i poety, 
jako jednostki, łaknącej szczęścia. Pod tym 
względem żaden z poetów współczesnych mu 
nie dorównywa bogactwem i siłą. Wyspiański 
jest wykwitem kultury krakowskiej, a Żerom
ski wyrósł na glebie warszawskiej i tylko na 
tle społeczeństwa pod zaborem rossyjskim mo 
że być całkowicie pojęty.

Poglądy swe rozwinął prelegent szerzej, 
charakteryzując w sposób plastyczny utwory 
Żeromskiego z pierwszej fazy jego rozwoju. 
Więc przedews/ystkiem omówił trzy zbiorki 
nowel i szkiców p. t . : „Rozdzióbią nas kruki
i wrony11, „Opowiadania11 i „Promień11. Pod 
względem tematów, które mają przeważnie ten
dencję patryotyczną, lub społeczną, litwory te 
nie dają właściwie nic nowego, poza tem, co 
stworzyli inni polscy powieśeiopisarze, szarpnę
ły jednak silnie nerwami ogółu polskiego i 
uderzyły czytelników, jako coś zasadniczo no
wego. Przyczyną tego była nowa zupełnie me
toda pisarska i niesłychana intenzywność od
czucia. Wszystkie pierwiastki, które pojedynczo 
występują w wymienionych nowelach, zebrał 
Żeromski następnie w pierwszym utworze na 
wielką skalę, w powieści „Ludzie bezdomni11.

Prelegent głównie zajął się charaktery
styką bohatera jej, dr. Judyma, którego psy
chologia zrozumiałą się dla nas stanie, gdy 
pojmiemy rozgrywającą się w duszy tego czło
wieka z gminu walkę dwóch pierwiastków: 
podziwu dla kultury towarzyskiej sfer wyższyeh 
i nienasyconej cnęei należenia również do nich, 
a z drugiej strony oburzenia z powodu nie
sprawiedliwości społecznej i gwałtownego par
cia do czynu zbawczego. W „Ludziach bezdo
mnych11 nadzwyczaj szerokie miejsce zajmuje 
również subjektywizm autora, jego bezbrzeżna 
tęsknota za czemś lepszem, jego przecudne ma
rzenia i nastroje, wreszcie niezrównanie od
czute krajobrazy.

Prelekcye p. Jellenty zakończył treściwy 
rzut oka na twórczość Żeromskiego z lat osta
tnich, oraz podkreślenie charakterystycznych 
cech powieści jego: „Syzyfowa praca11 i „Po
pioły11. ___________

(eh) J u l i u s z  S to c k l ia u s e n ,  słynny pe
dagog śpiewu, zmarł we Frankfurcie nad Me
nem. Urodził się w Paryżu 22 lipca 1826; 
był uczniem paryskiego konserwatoryum i  Ma-

nuela Garcii w Londynie. Od r.  ̂ j estra' 
wał jako śpiewak zarówno operowy, Ja ^  if' 
dowy (pieśni, oratorya); chwilowo U { „ l 
rygentem w Hamburgu. W B e rlin ie  - $  
1874 dyrekcję konserwatoryum Ster J 
1884 założył we Frankfurcie 
której wyszli tacy śpiewacy, j’®k 1 ' \ '
Sistermans, Scheidemantel, van R00- ^  „t?e- 
W r. 1886/7 wydał własną dwut0*1 
sangsmethode“.
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We środę poraź pierwszy ul
wicza „Dziady11 sceny dramatyczny
scenicznym Stanisława Wyspiańskie
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we. — Treść fabuły i muzycznej 

„Onegina“j. ,
Twórca przeznaczonej na dz*®̂  ufod* 

szy premiery „Eugeniusza Onegjh PrY,li
się w 1840 r. Początkowo studj ^
pracując równocześnie i nad jS ^  e- 
się ostatecznie poświęcił. Od r- $ f 
1877 zajmuje stanowisko Prole:,0(iz/cZfV  
tersburskiem konserwatoryum tn^  
Resztę żywota pracowitego o*/ĉ V
nie podróżom artystycznym i ko* jurą 'aj 

Otoczony powszechną .sr B$z^ 0. V  
znaniem współczesnych, zaiąt 'rjd >jv 
pierwszorzędne miejsce nietylko 
pozytorów rossyjskich lecz i A
W  kompozycjach swych jest. \ai° 
kosmopolitą. Używa wprawd21® fros f  
motywów rossyjskich jako podkłady 
kompozycyj muzycznych, niema ' 
dnak owej odrębności n a r o d o w e j :  ^
innym kompozytorom rossyjskim- ),

Z ważniejszych dzieł ^
„Sześć symfonii11 (słynna 41. jjii'
„Cztery suity11, serenadę na s).u^ n a: , V :’ 
kiestrę; P o e m a t y  s y m f o n i ® j,
rza „Francesca da R im ini11: 1
„Romeo i Ju l ia 11; u w e r t u r y :  
tryumfalna uwertura na duńskich- - r  ,„a“ /  .j O<P..
narodowych; o p e r y :  „M azh w „r  
„Dama pikowa11, „Opryszek11, » [tf j y ,  
„Eugeniusz Onegin11; balety; kom.  q4' ~ 
cowy, dwa fortepianowe tftt? . gpU'
utwory chóralne, dwie msze. ka c0  ^  
naicyjną i kilkanaście pieśni. Z lk® ^ i f  
ścizny pozostały nam „Pam iętn ik1 ^o®1' 

kilka podręczników do n au k i  h ^
Czajkowski u m a r ł  w r. 1° ' o n M  
Libretto operowe „ E u g e n iu ^  

wykrojone jes t  z puszkinowskiej fp ^ .  
wierszowanego pod tymże ty tu ^
nie niemieckie dokonane przez 
berta, wyszło nakładem Recl»,n® -tor*: prf 
Przeróbki tej dokonał brat komp cerl»r®' 
dest Czajkowski, nazwawszy ,jd pb *
cznemi11. Odpowiada to z u P ^ J f i t u
   J-    „ V ̂  rr Ci I ffł Tiwi tego libretta, złożonego z K1'p |»  
dość luźnym stojących związk'u- ,^ob; je
dnego zrozumienia całości, Ppjszkiń®’̂ ' '  
bardzo przeczytanie oryginału t  sp0*e j j r  
dącego ostrą satyrą ros.syjskiej'i;brt)cie^ '  
stwa dziewiętnastego wieku. oSt»® j ("r
desta Czajkowskiego główna jejasń0 jig11.1' 
gina, przedstawiona jes t  dosc 11 V  
bieżnie, tak samo i reszta wystęP1. rpatj^Y c*' 
które wyjąwszy poetę Leńskitf '0 1 eSo)tfftei f  
dają nam jasnego poglądu na im 
jość, nie pozwalają głębiej S1?P L i i  (s,Ctr 
irodowisku, złożonemu z marzy o 
cznie rossyjskich), bezmy^ln7e 

cznych, ludzi biernych 1 
Przechodzimy do fabuły

środowisku, złożonemu z ma1'2^ 1 uie11̂

" J  t- P‘,i i 
ui.

;h<
andante eon motto g  - moll 0 " ”v'o»

cowania muzycznego. -  un ^  
Po krótkim, m e l a n c h o l i i s t a ^  

wnuu/ite eon motto q - moll ( ll10 • si? . 
warzyszący Tatjanie), rozp oW  dtlie.'rf£]r 
pierwszy. Scena p r z e d s ta w ia  so UACratę)

r  - i — i-;pinpierwszy, oueua
many ogródek przed dworkie* jjjii
—  t . P _ _  dr?-e s t ł r L t|>-

- 1 wiwy Lariny. Pod rozłożyste^ 
rina, zajęta wraz z Eilip.ie<flIjl jjzie

smażeniem konfitur. N a P>z,,roC%eUI,la aF,,;,nią smażeniem jronutm. * 
na" i młodsza jej siostra^D P - ^  Bu“ 1 j ___
Lariny, rozpoczynają duetem 11 ^  r 
paniatnentu arfy. I  Larina z” ' cjj 'D| 
Wspomnienie dawnych szczęk*1 • „pa1 
wija się w przepiękny kwarto ’ jjjafl5® 
tym samym trójkowym akoiUP ^
A  potem... Później wbrew won z jak
Marzenia znikły, znikł poezyi cz 
mara. Ha, trudno! „C h o ć  du?za ‘ zoiU- 

■wie, poddać się trzeba
. można się przyzwyczai •
W oddali odgłosy powra1FLyli- 

śniaków z pola. Pracę całą uko»



-** a • a30s3: Pani wraz z życzeniami. 
S . Caj1110̂  intonuje, inni powtarzają chó- 
%  ). Ustęp ten utrzymany w dość smę- 
3 ^ Cz le .(andante 4 4 c-moll). Ku końcowi 

s'£ smyczkowy kwartet (szesnastki 
S  z ’ llety zaś i klarnety, następnie 
ttol^j^o°tem prowadzą melodyę dalej ro

li ■ W ' Z ^ ° s a m i  wieśniaków.
4ie kaJ na dziękuje za okazaną sympatyę. 

!"s ' 0 . d° tanów. Żniwiarze i żniwiarki 
re*ttie ■■ s'§ w pląsy, przyśpiewując równo- 
K i 0 Ąndante 2{4 b - dur, przechodzi w 

i® t-A taniec oparty na ludowym mo-
t| ^ Ssyjskim. P
}  Poc,°-r^ ’estrze odzywa się motyw Tatja- 
¥  ‘ltar'1Wa dostrzega smutek sio-

sie„ ^tki ? Tatjanę rozweselić. Ozuli 
" \ i  k ’ Pociesza siostrę, przejętą do głębi 
Oli U|?oanków czytanego romansu.

turkot. To Leński, narzeczony 
^  tim z Oneginem. Tatjana pozna 
' l Ukt, ; Cel swoich marzeń. Nie jest  wsta-
^  z , swego wzruszenia. Podczas, gdy 
h c> f; w’a Olgę wyśpiewując o swojej 
l i ^ L  tteSin z Tatjaną przechadzają się 

• ^ilipjewna zapraszająca gości na 
V ^ rfP°strzega niepokój Tatjany. 
vS y i °dsłonie drugiej widzimy sypialnię 
Vf>' kocba33a Tatjana odprawia Fili- 

M  Uczuc3e dla Onegina przelewa w 
nym gorącej miłości i uwielbienia. 

P°wraeająca nad ranem do po- 
L 0a, J  zastaje ją  jeszcze nad listem.

SW ^va 13:111 §° doręczy ! Prześliczną jest 
H . tego listu w orkiestrze. Na trój 
I

f e ”
tv
Oj

s s^' al? D  ̂ iJ£3Łkł W yiMtOliŁD. Ml HUJ
'I t^o inpan iam encie  obój wyśpiewuje 

i ^ ^ o s n ą  melodyę, przerywaną opa
ły kwin tarai fletu," klarnetu, waltorni 

ha tlbfa,
N U  trzeci wprowadza nas znowu do 
S >  U n l;  Chór dziewcząt zbierających 
\  Nsz U™ moderato 3j4 a-dur) przy 
V  ^st n 'u charakterystycznych figur fle- 

?. §pnie skrzypców, rozpoczyna od-
4̂tj
koflla Przyszła na schadzkę nazna- 

\ ' V  Zednio w liście pisanym do One- 
V ^M qZ Uczuwa wyrzuty sumienia. Tego 

na była uczynić! To nie rozważny

\ ! . t ó re- 1 słowy dziękuje Onegin za mi- 
odwzajemnić nie może. Co naj- 

hf»ij °Wa uczucie braterskiego przy- 
il^.^oże nawet miłości Przykrą tę 

„I11’)6 dosadnie orkiestra. Niepokój 
^  p rychająca lodowatość gładkiego 
\ % 7 *edz.0ne wyrazy przyjaźni dyktowa- 

uwydatnione są doskonale 
ilustracyi muzycznej. Chór dzie-

\ k  n " y ft3 6 3333̂  scenę.
V »  pałacu Lariny uroczysta

h.(|leezua- Wielki bal. Muzyka gra 
(ogromnie zbliżonego do gou- 

i0*"1 i w 0' 1 nastrój ogólny przypomina po 
'“ a ^ a  ,,Cąrneval de Venise“ . 

l i  \  Uwagę zwraca Onegin tańczący z 
zk°da, że Onegin to karciarz" bo- 

\M > y asky- Szkoda Tatjany!
™ zemścić na przyjacielu Leń-

Kh P to^OWa^zenie go w to obrzydliwie 
\ , S j  Wcyonalne towarzystwo, Onegin 
S, &  j 11 narzeczoną (Olgę). Eaz w raz 
f> \ «b i*  *'an ’ zaduzo już tego Leńskie- 
hj^a tj' ®a ! On jej nie zniesie.

Walca i mazurka przeprowadza 
^ t y c i z n ą  scenę kłótni między 

k[a h doprowadzającą ostatecznie, do 
(V >  g0^ (lw przyjaźni... do pojedynku. 
6fą % 0 ńCle dają wyraz oburzeniu w al- 

ł Pan; \  E 'd u r  tworząc wraz z kwinte-
K  W^ki u ^ na‘̂ teł oh8!'0^ -
iKsNowt i az aktu drug'eg°’ t0 p°iedy-'kńłtą ,• krajobraz. Nad brzegiem rzeki 
6ttie JeprJ zOWami, młyn wiejski. Leński 

() \  e(i3Wl3iKa. Przeczuwa smutny swój

KijK fln^z' ejnie  brzmi w A ndante e-moll 
S|ńm, ra klarnetowa, rozpoczęta nie 

wstępem wiolonczelowym'. 
f l M , : e.’ złowrogie uczucie niepokoju

czuje dla niego tylko głębokie uszanowanie 
i wdzięczność. I  to uczucie przeważa na szali!

D. Baranow ski.

v y i i  zarysowuje się w orkiestrze. 
jjWj dzi i Onegin (allegro moderato

!
Pada za b i ty !

jjrzech0edkoiieził flety> fasoty 3 ob°je>
ji Śa>o4odz3my do aktu trzeciego
i sV 6lk iba i  (iremilia’ m §za Tatj a- , -

) Ą; Ukj zaczyna się polonezem g-dur. 
r, b.eobep_e P^egina, wracającego po dłuż-
'Plpl. WJ-OSci rt r.Ks Kźę D0^ci do Petersburga.

“stawia Oneginowi swą żonę 
'ji a sostenuto ges-dur 2(1).

^  .°drzuconej dawniej Tatjany 
ł  Kh On nitn uczucie miłości (Motyw 
)k-]'it,v  os tat ®US3 go pokochać.
\ } h l l  bła^ 10̂  odsłonie (pokój przyjęć
l A / K ^ a  k*r3e8'331 0 litość. Tatjana
kPK • ez 33 da,wne czasy. I  dzisiaj go 

%1'n 20a Je uasze złóżmy do grobu".
k  ks> Gremina, jemu wierną

jest, pod względem muzy 
J sć ?a'k a w a 0statnia. Wspaniale zaryso- 

bLUkOchaWQ^trzna Tatjany, która radaby 
P o * ^  Oneginem, lecz obowią- 

la- Nie kocha ks. Gremina,

OSTATNIA POCZTA.

N a j j .  P a n  odebrał wczoraj przed po
łudniem przysięgę służbową, od P. Ministra 
obrony krajowej L a t s c h e r a .

Na ogólnych posłuchaniach u Najj. 
Pana był wczoraj między innymi poseł dr. 
D u l ę b a .

P. Minister spraw zagranicznych bar. 
A e h r e n t h a l ,  wyjechał wczoraj wieczorem 
do Budapesztu.

Z Wiednia donoszą, że wczoraj ogło
szono sprawozdanie referenta  Izby panów o 
u p a ń s t w o w i e n i u  k o l e i  P ó ł n o c n e j ,  
Sprawozdawca poleca przyjęcie uchwalonej 
przez Izbę poselską ustawy bez zmiany.

Slav. Corresp. donosi, _ że ze względu 
na konferencyę posłów ruskich, mianowicie 
posła Bomańczuka i Wassilki z P. Prezy
dentem Ministrów bar. Beckein, p o s ł o w i e  
r u s c y  z G a l i c y !  i B u k o w i n y  postano
wili na razie nie robić trudności drugiemu 
czytaniu reformy wyborczej w plenum Izby, 
lecz zająć wyczekujące stanowisko.

Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj rossyj- 
skiego ministra spraw zagranicznych, I z wo l -  
s k i e g o  na audyencyi i nadał mu wielki 
krzyż orderu „Czerwonego Orła". Insygnia 
tego orderu cesarz wręczył mu osobiście po 
onegdajszem śniadaniu.

Kanclerz Rzeszy odbył wczoraj dłuższą 
konferencyę z Izwolskim. Kanclerz wydał 
wczoraj na cześć jego obiad.

lem p s  zaprzecza wiadomości, jakoby 
Izwolski podczas pobytu we Krancyi pe r t ra 
ktował o n o w ą  p o ż y c z k ę .

W Tulouie krąży pogłoska, że oddział 
floty francuskiej złożony z pancernika, krą
żownika i kilku torpedowców przygotowuje 
się do wyjazdu do M a r o k k a .

W sprawie rzezi w e  V r a n j a  (wilajet 
meinic-ki) dokonanej BO września okazało 
się obecnie, że działał tu komitet bułgarski, 
mszcząc się na pewnym dostojniku, Boszko 
z nazwiska. Cywilni agenci rossyjscy i au- 
stryaccy wysłali raz jeszcze swych pełno
mocników do Vrani, celem dokładnego zba
dania sprawy.

Wydatki, które K u b a  będzie miała 
z powodu interweneyi Stanów Zjednoczo
nych, wynosić mają przeszło 1,000.000 do
larów. Sam koszt transportu obliczono na 
225.000 dolarów. Do tego zaś należy dodać 
koszt przewiezienia wojska z dalszych p u n 
któw Ameryki do portów atlantyckich, prze
wóz koni, wozów, namiotów i t. d.

Rada państwa.

Wiedeń, 30 października. P. Prezy
dent Y e t t e r  zawiadamia o zamianowaniu 
P. Ministra obrony krajowej, Schónaicha, 
Ministrem wojny i nominacyi generała Lat
schera na jego następcę w Ministerstwie 
obrony krajowej.

Baron Beck przedstawia nowego Mini
stra  Izbie, poczein odczytano pismo poże
gnalne Ministra Schónaicha, w którem on 
dziękuje za poparcie Izby w czasie swego 
urzędowania.

P. S t e i n  zgłasza nagły wniosek w y- 
d a n i a  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w Z a m k u  
C e s a r s k i m  k l e j n o t ó w  p a ń s t w a  n i e 
m i e c k i e g o ,  p o n i e w a ż  j e d n a k  t y l k o  
10 p o s ł ó w  p o d p i s a ł o  t e n  w n i o s e k ,  
n i e  m o ż e  o n  b y ć  t r a k t o w a n y  j a k o  
n a g ł y .  (Okrzyki i przerywania ze strony 
Wszechniemców).

P. G i ż o w s k i  stawia nagły wniosek, 
aby Izba natychmiast przystąpiła do obrad 
nad ustawą naftową, p o s e ł  zaś G e s s m a n n  
n a g ł y  w n i o s e k  w z i ę c i a  n a t y c h 
m i a s t  s p r a w o z d a n i a  k o m i s y i  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  p o d  o b r a d y  I z b y .

Odczytano następnie interpelacye, mię
dzy innemi p. J a w o r s k i e g o  w sprawie 
rzekomego prześladowania ruskich nauczy
cieli, oraz złej gospodarki szkolnej w okręgu

bobreckim z powodu systemu polonizacyj- 
nego, oraz p. B r e i t e r a  w sprawie przy
krego położenia sług sądowych i dozorców 
więzień.

Po odpowiedziach PP. Ministrów Bie- 
nertha  i Marchetta na interpelacye, przy
stąpiono do d y s k u s y i  n a d  n a g ł y m  
w n i o s k i e m  p. A b r a h a m  o w i c z a  o 
natychmiastowe rozpoczęcie obrad nad usta
wą o reformie ksiąg gruntowych w Galicyi 
i na Bukowinie.

Po uzasadnieniu nagłości wniosku przez 
p. A b r a h a m o w i c z a ,  Izba nagłość przy
jęła, poczem zabrał głos referent ustawy p. 
j a b ł o ń s k i .

Po p. J a b ł o ń s k i m ,  który wykazał, 
jak nagląca jest  potrzeba sprostowania ksiąg 
gruntowych w Galicyi i na Bukowinie i pro
sił o przyjęcie tej tak koniecznej ustawy, 
przemawiał P. M inister K l e i n ,  zalecając 
w gorących słowach Izbie przyjęcie ustawy. 
Ustawa ta — mówił —  ma usunąć braki, 
które wkradły się do ksiąg grantowych w 
Galicyi i na Bukowinie; braki te zaś po
zbawiają księgę gruntową wszelkiej warto
ści, a nawet czynią ją  źródłem ciągłego nie
bezpieczeństwa i nieznośnych stosunków w 
obrotach prawnych. Naturalnie sprostowanie 
ksiąg gruntowych przeprowadzone będzie z 
zupelnem utrzymaniem nabytych już praw.

P. B i a n k i n i  zwraca uwagę na smu
tny stan ksiąg gruntowych w Dalmacyi i 
prosi, aby Bzad zajął się jak najprędzej 
sprostowaniem ksiąg w tym kraju.

P. Minister K l e i n  przyznaje, że księ
gi w Dalmacyi są w złym stanie i oświad
cza, że sanacya tej sprawy już się rozpoczęła.

Kraków, 30 października. Komitet 
przedwyborczy Koła mieszczańskingo uchwa
lił jednogłośnie kandydaturę dyr. S t a n i 
s z e w s k i e g o  na posła sejmowego.

Jutro wieczorem w sali cechu rzeźni- 
ków na Kotłowem odbędzie się zebranie 
przedwyborcze, na którem dyr. Staniszewski 
wygłosi polityczne wyznanie wiary ; w po
niedziałek na zebraniu przedwyborczem de- 
mokratycznem w sali rady miejskiej stanie 
kandydat poseł P e t e l e n z .  We wtorek 6 
listopada odbędzie się zebranie niezawisłych 
Żydów na rzecz p. Petelenza.

Kraków, 30 października. Za kilka dni 
otwarta będzie pierwsza łaźnia ludowa, zbu
dowana kosztem Kasy oszczędności miasta 
Krakowa. Obejmuje ona 12 kabin z natry
skami i 4 wanny. Cena kąpieli w wannie 
20 hal., kąpieli natryskowej z mydłem i rę 
cznikiem 12 hal. Łaźnia ta urządzona jes t  
na podstawie skombinowanych najlepszych 
wzorów zagranicznych, zebranych przez dyr. 
Staniszewskiego.

Wiedeń, 80 października. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan  zamianował w Akademii 
weterynaryjnej we Lwowie: nadzwyczajnego 
protesora dr. Mieczysława G r a b o w s k i e g o  
zwyczajnym profesorem, docenta dr. Włodzi
mierza K u l c z y c k i e g o  zwyczajnym pro
fesorem, prywatnych docentów dr. S tan i
sława F i b i c h a  i dr. Kazimierza P a n k a ,  
oraz asystenta dr. Adolfa G i z e l t a  nad
zwyczajnymi profesorami.

Najj, Pan  nadał dyrektorowi ksiąg 
gruntowych Ludwikowi D y l s k i e m u  we 
Lwowie przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan spoczynku, tytuł radcy 
cesarskiego.

Budajfeszt, 80 października. Przybył 
tu P. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal.

Budapeszt, 30 października. Baron 
A ehrenthal w ciągu dnia dzisiejszego od
wiedzi ministrów węgierskich, a wieczorem 
wróci do Wiednia.

 ̂Paryż, 80 października. Około 200 do
zorców szpitali publicznych w Paryżu urzą
dziło wczoraj wieczorem demonstracyę uli
czną przeciw deputowanemu nacyonaliście 
Berry’emu, który oświadczył się przeciw przy
znaniu dozorcom jednego dnia wolnego od 
pracy w tygodniu. Manifestanci wtargnęli do 
mieszkania Berry’ego, zkąd policya ich wy
parła i rozproszyła.

Londyn, 80 października. W Izbie lor
dów, podczas dyskusyi nad ustawą szkolną, 
przyjęta poprawkę w tym duchu, iż we 
wszystkich publicznych szkołach ludowych 
ma się odbywać eodzień obowiązkowa nauka 
religii. Poprawkę przyjęto 256 głosami prze
ciw 56, po przemowie " arcybiskupa Canter- 
bury, pomimo protestu ze strony rządu.

Strejlt szkolny w Poznańskiem.
Poznań, 30 października. (Tel. pryw.). 

Przeszło 40000 dzieci polskich strejkuje w 
W. Ks. Poznańskiem podczas nauki religii. 
Również ze wszystkich stron Prus nadcho
dzą wiadomości o oporze dziatwy szkolnej, 
który przybiera coraz ostrzejszy charakter. 
Z Berlina donoszą, że tamtejsi Polacy po
stanowili wystosować do rektorów protest, 
a gdyby on nie odniósł skutku, dzieci rozpo
czną na rozkaz rodziców strejk.

W obwodzie nadnoteckim, w miejsco

wościach Smogulec, Dobieszów i innych przy
wrócono po kilku dniach strejku szkolnego 
naukę religii po polsku.

Dotychczas wytoczono gazetom polskim 
za artykuły i korespondencye o strejku szkol
nym przeszło 20 procesów.

Do D ziennika Poznańskiego donoszą z 
Rzymu, że Papież w tych dniach, rozmawia
jąc z pewnym włoskim prałatem, wyraził 
ubolewanie z powodu przymusu szkolnego 
w W . Ks. Poznańskiem i rzekł, że czegoś 
podobnego nigdy się nie spodziewał.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Lód/, 30 października, ( le i .  p r.)  Obe
cnie w 26 fabrykach strejkuje 3279 robo
tników.

Wilno, 30 października, ( le i .  p ryw .)  
Na onegdajszej konferencyi organizacyi syo- 
nistycznej postanowiono, celem ulegalizowa- 
uia „funduszu narodowego", utworzyć To w. 
akcyjne przy Banku kolonialnym.

Mińsk, 30 października, ( l e l .p r . )  One- 
gdaj odbyło się liczne zebranie Tow. rolni
czego mińskiego. Mimo protestu niektórych 
członków, dyskusya toczyła się wyłącznie w 
języku rossyjskim, wobec czego zebranie 
było krótkotrwałe i nieożywione. Obecnych 
było 6 byłych posłów do Dumy.

Petersburg, 30 października. Stron
nictwo „pokojowego odrodzenia" zyskało 
wczoraj zatwierdzenie rządu.

Petersburg, 30 października. Meetingi 
studenckie na Uniwersytecie rozpoczęły się 
odśpiewaniem „Marsylianki". Uchwalona re- 
zolucya, którą zaproponowała grupa socyal- 
no-demokratyczna, ułożona jest w bardzo 
ostrych słowach. Powiedziano w niej mię
dzy innemi, że samowładny rząd gnębi 
wolność za pomocą pogromów, sądów polo- 
wych i innych okrutnych zarządzeń. W y 
padki ostatniego roku sprawiły, że zniknęła 
nadzieja pokojowego wyjścia z krytycznej 
sytuacyi państwa. Proletaryat i chłopi mu
szą zjednoczonemi siłami dążyć do konsty
tuanty, rewolucyjni studenci użyczą im po
parcia.

Co do dnia dzisiejszego (rocznicy ma
nifestu październikowego) uchwalono wstrzy
mać się od wszelkich manifestacyj, aby 
„siepaczom" nie dawać pozoru do represyj.

Uczestnicy meetingów tworzyli nieco 
mniej, jak  połowę ogółu studentów peters
burskiego Uniwersytetu.

Petersburg, 30 października ( le i .  
pryw .). Władze wyższe Królestwa Polskiego 
zwróciły się do ministerswa spraw wewnę
trznych w sprawie utworzenia stypendyów 
Adama Mickiewicza w zakładach szkolnych 
Królestwa Polskiego, a to z powodu zbliża
jącej się 21 rocznicy śmierci wieszcza.

Petersburg, 30 października. Pet. Ag. 
tel. donosi: Odbył się tu meeting przy u- 
dziale 4000 studentów, uchwalono rewo
lucyjne rezolueye, zapowiadające bezlitosną 
walkę.

Uważają za możliwe zarządzenia repre
syjne przeciw studentom.

Petersburg, 30 października. Donoszą 
z rozmaitych stron państwa, że pobór rekru
tów odbywa się w porządku.

Petersburg, 30 października. (Pet. A g.) 
Jak  słychać, car podpisał ukaz, na mocy 
którego starowiercy otrzymają równoupra
wnienie z prawosławnymi. Starowiercy, któ
rych liczba wynosi 15 milionów, są żywio
łem wzmacniającym konserwatyzm.

Petersburg, 30 października. Na pod
stawie uchwały rady uniwersyteckiej za
mknięto Uniwersytet aż do dalszego zarzą
dzenia.

Petersburg, 30 października. Tak w 
miastach prowincyonalnycb, jak w Peters
burgu ogłoszono plakatami, że w rocznicę 
manifestu carskiego żadne demonstracye nie 
będą cierpiane, i że w danym razie będą 
siłą stłumione.

Petersburg, 30 października. (Pet. Ag. 
tel.). W  ministerstwie handlu odbyła się 
wczoraj konferencya w sprawie braku ma- 
teryałów opałowych, w której wzięło udział 
także ośmiu robotników z rejonu Baku. P o 
ruszono między innemi sprawę, czy zapomo- 
cą taryf  kolejowych ma się ułatwić import 
zagranicznego materyału opałowego, jakoteż 
kwestyę eksportu nafty.

Kazań, 30 października. (Pet. Ag. te l). 
W mieście i wszystkich okolicznych wsiach 
ogłoszono stan wzmocnionej ochrony.

W  odległości 9 wiorst od miasta n a 
padło dwudziestu uzbrojonych ludzi na dwa 
woży pocztowe. Jednemu z pocztylionów u- 
dało się uciec. Drugi wóz napastnicy zatrzy
mali i zrabowali z niego 23.000 rubli go
tówki i wiele przesyłek wartościowych.

Z powodu, iż na Uniwersytecie urzą
dził przybyły tu z zagranicy agitator zgro
madzenie, w którem wzięła udział liczna pu
bliczność, postanowił zarząd zamknąć tym
czasowo Uniwersytet.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Z  LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jada l

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów.

Polecamy K0NWER9YĘ

iV\» PożyczKi miasta Lw ow a
na wolne od podatku

4°|o f l i i a c y e  Pożyczki m. L w ow a
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

S o b a i  i  Ł l i i e n .
'Ooio bankowy i kantor wymiany..

Kawiarnia „ffieflefisKa"
: r =  znakomita kawa.

N atładem  księgarni M r y n o w ic z a  i t a i l t a
w e  Ł - w o -ottI ©

wyszedł z druku

najnow szy  bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla p d róz iija cy cli do W t a e c l
pod tytułem

„Cztery iy io f l i ie  w e f f ło s z e c l"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły renhiej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod

ręczników w innych językach.
C ena e g z em p la rz a  5 K., z p rz e 

s y łk ą  5 JŁ 50 h.

Docent Dr. Bednarski

Przyjechali do Lwowa-
Dnia 30 października 1906. 

Hotel George’a.
PP. Ks. J. Lubomirski 

hr. K. Orłowski z Jarmoliniec,
śmieli 
zer»lC- 
Jasio*0

decki z Monasterzysk, hr. M-
z Kijowa, br. F. Ringhoffer ze ^

i i J. Kownacki z C^ J 0PM. Podlewski
Kłasko z Litwy, F. Gniewosz z 
J, Jurystowski z Rużowiec.

Hotel Europejski. , P
PP. F. Hanicki z Podola ros., 

dorowa.
Hotel Centralny.

P. T. Korytyński z NiepołonoieC'
Hotel Kontinent. ^ pr

PP. T. Kazniewski z Zawisza 
kowski z Ropienki.

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe]
Lwów, dnia 30 października 1906. płacą |żądają

waluta koron.
I . Akcye za sztukę. K h | K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 576 -
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 160 -
Kol. Lwów-Czern -Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 kor. . ____ 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor:

O
Banku h. g. -5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 - 110 70

„ „ „ Gs w 50 1. 0 100 - 100 70
„ „ 40/c „ 601,po200k. e 97 20 97 90

„ kraj. 41/ł % „ los w 51 1. s . 100 50 101 20
„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 30 98 -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- c
sza e m i s y a ) ................................_ 99 30 ___

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w l l 1/, l a t .......................... 99 30 _ _
4% los. w 56 l a t ..................... ® 97 30 98 -

I I I .  ObllgJ za 100 kor. e

Gal. funduszu propin: 4% w. a. “ “ 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 102 —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4*/,% (3 em.) „ 100 70 101 40
n „ 4% (4 em.) „ 96 50 97 20

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ „ 4  konwen. 98 10 98 80
IY . Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 253 - 255 -
100 nta-ek niemieckich . . . 117 30 117 90

płacą żądają

99-90
99-90

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

iuty-sierpień .....................................
k w ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154-75

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 205- —
„ 1864 po 100 zł.........271-75
„ 1864 po 50 z ł............27175

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 —
B. Dług- p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 116.15
Au3tr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. O bligacje kolejowe

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

oa podatcu za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

98-95

100-10
100-10

156-75 
209 ■— 
273 75 
273 75 
391-—

116 35 

99-15

98-90 9990

117- —

M n rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 27 października 1906.

płacą . żądają

98 75 98-95

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

m a j- i is to p a d .....................................

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 460-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za łOO

zł. 51/* p r.............................................123 —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ........................  98’75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron., 

wolne od podatku 4 p r ...................... 98 90
Obllg-aeye p ierw szeństw a (kolejowe).

Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106’—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  9910

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r............................................99-—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r...........................................................  9910

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99 05
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r...........................................................  98-90 99'90
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-80 117-80
I). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

464--

12 4 --

99-75

99-90

107.—

100-10

100- -

100-10
100-05

94 30 
94-30w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . — •—
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 202-50
„ , „ „ za 50 zł. (100 kor.) 202-—

E . O bligacje indenuiizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  96-—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94-30

F. Inne publiczne pożyczki.
Foż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

94-50
94-50

204-50
2 0 4 --

97-20
95-30

106-75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................................
Poż. serb. prem. za .100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. L is ty  zastawne. Oblig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .

(rai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5b lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr, 51l/« lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi

s ja  42 lat 41/, p r ................................
Banku kr. losy 57^/j  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

płacą żądają

101-75
9715 98-15
98-15 99-15

94-90 95-90

97 50 105 50
163- - 164- —

listy dłużne

98-50 99-—
27850 288 50
284-— 294- —
101-10 102-10
9 9 - - 100--

110 — 111 —
100 — 100-60

97 25 9325
97-40 9 8 - -
9960 —■ —
99-75

100-25 101-25

100-50 101-50
96 — 9P- -
98-70 99 65
99-50 100-50

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ n r  n r  1888 4, pr.
„ * n „ n „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł............................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł . ..

115-60 116-60
115-60 116-50
99 60 10060
99-75 100-75
99 50 10050
93-70 100 70

90 50 9P60

98 55 99 52

103 — 103 60
99-75 —-—

21-30 23 30
449 — 459 —
140-— 1 4 6 -
78-— 8 5 -
87 - 9 2 _
56 75 62 75

166- - 172 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża auatr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akcye banków (za sztukę)-^

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . - 318J-.
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banuu hip. 200 zł. _ . . -

„ „ d l a  handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k...................
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 341-76

L. Akcye Przedsiębiorstw transporl
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 573“.' 
Kol. Lwów-Belzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • 
wschód.-galio.-lokaln. 200 zł.

to*r

4 U -  
579 '
398-

6 ćń4195° 
280-"

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1038 

M. Akcye Przedsiębiorstw przemy8'^ 1̂
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. ® A go 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł- -r’"b 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 3783
Schodnicy 500 kor........................... .....
Tureek, zarz. tytoniów. 500 franków 
T rifa il tow. kop. węgla 70 zł. . •

N . W e k a 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —‘
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240
Paryż za 100 franków . . . .  95-
Petersburg za 100 rubli 5ljt  p r —
Niemieckie b a n k i .......................... 117
Włoskie b a n k i ................................. 95'
Francuskie banki . . . . , —'
Szwajcarskie b a n k i ............................95"

O. W A L
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20 -frankow ka................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. .

\W

V .?

s iTC zen  u in w i nu w / u  zuw ko t  4 p r M / oU r& iT T  4*r fp.  rn.. K ...................  . — \ t a  -- . . - • ^

1 ®  m  w  f f i M u r i  k . w  i m  m  -ę %  »  m m  - w  .

Lióytacye.
L. cz. 13 975. (8535 2 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Wadowicach -podaje niniejszem do w ia
domości, że odbędzie się w daiu 14 lis to
pada 1906 między godziną 8 a 12 przed 
po łudubm  wj kancęlaryi Nadzorze c. k. 
straży skarbowej w Żywcu rozprawa wzglę- 
defn zawarcia solidarnej ugody co do prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od wina 
w okręgu poborowym „Żywiec" na rok 1 9 ‘7 
a warunkowo t. j. z prawem wypowiedzenia 
na lata 1908 i 1900, lub też bezwarunkowo 
na powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę trzech tysięcy 
stu (3100) kor.

Do rozprawy przystąpić musi przewa
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina 
w pomienionym okręgu poborowym.

C. k- Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 24 października 1906.

L. ez. 1863 6 (6) (8527 2 - 3 )
Dnia 19 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu

tejszym w biurze Nr. 68 I I  p. licytacya re 
alności whl. 46 ks. gr. gm kat. Podgórze 
objętej, składająca się z parc. bud. lk. 150 
i stojących na n ie j  budynków, ogrodu, s ta 
nowiącego pg. lk. 170/1 w Podgórzu wraz 
z przynależnościami, składająeeaii się z par
kanu frontowego i parkanu drewnianego, 
wychodków, komórki drewnianej, domu dre
wnianego, wozowni drewnianej, altany, szo
py piętrowej i studni.

Nieruchomość powyższa ocenioną iest 
26.535 kor. 56 hal., przynależności zaś na 
1207 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 18,206 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kancelaryi sądowej.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
ze Schnitzerów Ungerowej, oraz wszystkich 
osób interesowanych, którymby edyktu lub 
innej uchwały w tej sprawie nie można było 
doręczyć, ustanawia się kuratorem p. adw. 
d \  Ohajesa w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 13 października 1906.

ści, że odbędzie się w dniu 12 listopada 
1906 między godziną 8 a 12 przed połu
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa względem zawar
cia solidarnej u^ody co do prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od wina w okręgu 
poborowym Wadowice na rok 1907, a w a
runkowo, t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1908 i 1909 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę tysiąc ośmset 
dwadzieścia pięć (1825) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa, podlegającego 
opłacie podatku koasumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, dnia 24 października 1906.

Warunki licytacyjne, które ^  F 
się zatwierdza i odnoszące się -n»P° mi 
chomości dokumenta przejrzeć &0%- \ u l

je-

godzin urzędowych w sądzie 
nionym, w biurze Nr. 20. . j „

C. k. Sąd powiatowy, Oddal* 
Wiśniowczyk, dnia 20 paździ®

L. ez. E. 2167/6 (8)
N a żądanie Berli H orow hz ’ -a $  

w Stanisławowie odbedzie się ^

L. 13.188. (8536 2 — 3)
O g ł o s z e n i e .

O. k. DyrekcyaJ okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo

L. cz. E. 594 6 (7) (8558 2 - 3 )
Na żądanie Chaima Brawera odbędzie 

się dnia 6 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20 licytacya połowy realności whl. 
860 w  Hajworonce.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 442 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor.

uuucu/jic /i l il O- iy
stopada 1906 o godz. 9 Prae^ I^„,-łe ^  ' 

licytacya realności objętej whl- lifiT
sądzie niżej wymienionym, w '■ ^  
licytacya realności objętej whL 
gminy Dolina dz. V. . a u»

Nieruchomość ts, wj s^aW,l0jj0r., ® 
cyę, jest oceniona na 12.6

Najniższa cena wynosi^ 6 '  
hal., poniżej tej ceny sprzedaz 
do skutku. , gję

W arunki l icytacyjne, ktor tej y, 
szem zatwierdza i odnoszące -■ B 
ruchomości dokumenta (wycl^"Ljjący tJ 0' 
katastralny itd.) może każdy 7 uf 
kupienia, przejrzeć podczas g° ^  H 
wych w  sądzie niżej w y m ie n i
rze Nr. 10. r^uGał' P

O. k. Sąd powiatowy, O ad*
Dolina, dnia 6 paździerm



L- CZ. 34.674/06.

O B W I E S Z C Z E N I E '
(8 H I  3 - 3 )

,. 0. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 5
i8topada 19- 6 odbędzie się. w biurze Nr. 2 tejże D y n k ey i  publiczna licytaeya celem 
^dzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego w następujących okręgach dzier

żaw nych :

O
a . Nazwa 

okręgu dzierżawnego
Rodzaj

podatku

Cena
fiskali

K.

la

h. ---
---

---
---

--
W

ad
yu

m
w

yn
os

i
ko

ro
n

Uwaga

Lomna
Po

da
te

k 
ko

ns
um

- 

cy
jn

y 
od 

m
ię

sa

1135 90 110
Łąka W ołoszcza 1082 — 110
Podbuż 2012 — 200
Rudki 5101 18 500
Sambor 29880 — 3000
Skole 14140 -- 1400
Starasól 8064 800
Stary Sambor 12300 — 120

Licytac ja  odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych of  rt.
Pisemne oferty mają być wniesione na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 

-. Samboize najpóźniej do godz. 9 rano dnia 5 listopada 1906, Odgodz. 9 rano dogodź. 
. ^  południe odbywać się bedzie ustna licyiaeya, poczem nastapi otwarcie ofert 

^sem nyc-h .
Bliższych informacyj można zas'ęgnąe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sarn

i e  lub w Nadzorach straży skarbowej znajdujących się w tym okręgu.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 23 października 1906.

23.052,906

OBWIESZCZENIE.
(8532 3 - 3 )

. .  Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
'Hiiego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych obok 

^Szczenólnionych na r k 1907, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, 
zględnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwa- 
Okowo na trzy lala, t. j. od 1 stycznia 1907 do 31 grudnia  1909 rozpisuje się publi- 
^  lic.ytacyę na dzień 9 listopada 1906 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe, 

ję Oferty pisemne, zaopatrzone w 10°/o wadyurn można wnosić na rzecz dyrektora o- 
łu|g u  skarbowego we Lwowie do dnia 8 listopada 1906, najpóźniej do godziny 2 po po-

j ( Kwity ka owe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę- 
£tiości i losy nie będą przyjmowane ani jako wady a licytacyjne, ani jako kaucyę dzier-

 ̂ ' Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacjach mają przedłożyć 
 ̂ y tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. M inisterstwa skarbu

moszczu winnego, zacieru winnego, tu-
gnia 17 lipea 1903 E. 10.067.

 ̂ . , Dzierżawca podatku spożywczego od wina, 
l%o I110sz;czu owocowego, obowiązanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 
gj ® dz. u. k. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, mo- 
j z? i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak  długo ten dodatek krajowy 
i ®teć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30°'o od czynszu dzier- 

w®ego podatku spożywczego.
8 Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
O w c z e g o .

Bliższe warunki licytacyjne, iakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedyń- 
( ^ cń okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
i łcJ*jje> tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbów j do tutejszego okręgu nale-

Wylts&sB olcręgów dzter&awnych  
I. podatku spożywczego od mięsa

"to

o

ao

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywoiania

kor. hal.

Złożyć 
się 

myjące 
w dyurn

Klasa
taryfowa Licytaeya ustna odbędzie się

kor.
Cbodorów 4953 — 496

III. klasa 

rwczego o

Dnia 9 listopada 1906 od 
gi dżiny 8 runo do 12 w po

łudnie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwo

wie, Plac Cło wy 1. 1.

d wina

Janów 4062 — 407
411Rozdół 4108 67

Strzelista 2478 
~ 3803

33 248
Szczerzec 33 381
Winniki | 4677 99 468
Zydaezów f 1875 

II. po
-  | 188 

datku spożj

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oena
wywołania

Złożyć
się

mające
wadyum

Oznaczenie 
i taryfy Licyt cya ustna odbędzie się

kor. bal. kor.

Rozdół 600 — 60 Taryfa 0. 
ustawy z 
18 maja 

[1906

Dnia 9 listopada 1906 od 
g dżiny 8 rano do 12 w 
południe w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwo

wie Plac Cłowy 1. 1.

Lwów, dnia 20 października 1906.

' b ® .  569,. — o,6 (5) (6562 2 - 2 )
pt*ed i& ^  listopada 1906 o godzinie 9 

Południem odbędzie się w sądzie tutej

ks.
Ki

[ro Nr. 7 l icy tac ja  realności whl. 
gr. gminy Potok Złoty

l§5o j j^ u c h o m o ść  powyższa oceniona jest na

N;

nasterzyska Tabakfabrik bis zum Bahnhofe 
daselbst und umgekehrt auch die Zustrei- 
fung Yorri Bahnhofe zum Militar-Yerptlegs- 
Filial-Magazine und zur gedeckten Militar- 
Reit chule und umgekehrt, sowie die Zu- 
streifung vom Mhitiir-Yerpfiegs-Filial-Maga- 
zine zur k. k. Tisbatfabrik und umgekehrt 
vorliiufig auf ein J a h r  d. i ftir die Zeit Yorn 
1 Janner  1907 bis 31-ten December 1907 
wird von der k. k. Tabakfabrik in Mona- 
sterzyska eine Offerts-Yerhandlung fur den 
15-ten Noyember 1906, 10 U b r  Formittag 
ausgesehrieben.

Zu dieser Ofl>rtsverhandlung babsn 
die Bewerber schriftliche, yersiegelte, mit 
einer Stempelmarke yon 1 Krone per Bo- 
gen yersebene und mit der Quittuug tiber

»Gazeta Lwowska" Nr. 249 z dnia 31 października 1906.

Jujniższa cena wynosi 1234 koron.
^  arunki licytacyjne i dokumenta przej
d ź * 1* w kancelaryi tut. sądu.
-p *. Sąd powiatowy, Oddział III.

°tok złoty, dnia 15 października 1906.

.  ‘ ex 1906. (8445 3 - 3 )
^ b a k g ^ L ^ c h e rs te l lu n g  des Transportes der 

oeta llsguter auf der Strecke yon Mo-

den E rlag  des vorgescbriebenen Yadiums 
belegte Offerte einzubringen.

Die naherea  Bestimmungen sind aus 
der ausfubrlieben K undmacbung zu ent- 
nebmen, welcbe am Amtsthore der k. k. T a 
bakfabrik in Monasterzyska angebeftet ist 
und in  diesem Amte w ahrena der Amts- 
stunden zur E insicbt aufliegt.

K. k. Tabak-Tabrik.
Monasterżyska, am 23 Oktober 1906.

L. ez. E. 1384/6 (8) _ (8572)
Na żądanie Wawi żeńca Tabora i spól. 

odbędzie się dnia 30 listopada 1906 o godzi
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym w biurze Nr. 27 w Mielcu licytaeya 
a) realności lwb. 116, b) 2/8 części realno
ści lwb. 117 i c) połowy realności lwb. 234 
wszystkich ks. gr. gin. Rzędzianowice obję
tych, Antoniego Gesinger własnych, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione a) realność lwb. 116 na 
kwotę 2263 kor. 50 bal., 2/8 części realno
ści lwb. 1 i 7 na kwotę 66 kor. i e) połowa 
realności lYfb 234 na kwotę 38 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1509 kor., 
ad b) 44 kor., ad c) 25 kor. 50^bal., poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta może ka
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podezis 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 28.

0. k. Sąd povńatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 20 września 1906.

L. cz. E. 442/6 (5) (8570 1 - 3 )
Dnia 1 grudnia 1906 o godzinie 10 rano 

przed południem w sądzie tutejszym, odbędzie 
się l icytacja połowy realności whl. 678 gm. 
Łaskowce.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 1050 kor,, zaczem po
łowa tejże na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 312 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki lic jtacy jne  i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin uryędowyeh w są
dzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 10 października- 1906.

L. Prez. 3028 (16/6) (8567)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1907 odbędzie się w dniu 9 listopada 1906 
o godzinie 10 raaso w c. k. sądzie obwodo
wym w Tarnowie publiczna licytaeya in 
minus :

111 sąg czyli 377-4 kub. m. drzewajjjo- 
pałowego -bukowego wadyum 283 koron,

708 kg. 638 gr. nafty,
29 kg. 403 gr. świec łojowych,
64 kg. 911 gr. oliwy do palenia,
123 m. 36 cm. knotów do lamp na 

ftowych,
36 pudełek knotków, a 30 sztuk do o- 

liwy wadyum 35 koron,
432 kg. 550 gr. mydła do prania wa

dyum 22 koron,
91 kg. 520 gr. mydła  do mycia ciała 

wadyum 6 koron,
10.305 kg. słomy długiej żytniej wa

dyum 44 koron,
narzędzia robocze w ilości 158 koron 43 

bal. wadyum 16 koron,
sprzęty domowe i więzienne w ilości 

222 kor. 54 hal. wadyum 32 kor.on
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 

lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyutn 
c. k. Sądu obwodowego przejrzane być mogą, 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 22 października 1906.

L. cz. E. 1772 6 (4) (8575 1— 2)
Dnia 28 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytaeya połowy realności lwb. 1337 
gm. Oiesza, składającej się z parc. bud. 1. 
698 i parc. grunt. 1. kat. 61/2 i 63/1 wraz 
z z przynależnościami, składającemu się ze 
studni, drzew owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest  oceniona na 911 koron, z czego 
g runt na 631 koron, a budynki na 280 ko
ron, przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 634 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedepuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie liey‘aeyjaym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 20 października 1906.

Upadłości.
L. ez. S. 8/6 (1) (8452 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
spadkowego po bp. Irem Weiustocku nie- 
protokołowanym właścicielu pracowni ko
tlarskiej w Mikulińeaeh.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Zenobiusza Ko- 
pystyańskiego, zaś tymczasowym zawiadow
cą masy pana dr. Leona Rossbergera, adw. 
kr. w Mikulińeaeh.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 Jlistopada 1906, 
godz. 9 przed połud. w sądzie powiatowym 
w Mikulińeaeh przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich/roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowe
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, s to 
sownie clo przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Mikulińeaeh 
najdalej do dnia 29 grudnia 1906, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej na dzień 15 stycznia 
1907 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatku wego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mikulińeaeh lub w pobliżu Mikuliniec, 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka
łego, w przeciwnym bowiem razie na wnio
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na  ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 22 października 1906.

Konkursa.
L. 2511. (8420 2 - 2 )

K o n k u r s .
Konkurs celem obsadzenia jednej opró

żnionej posady dozorcy więzień IY. katego- 
ryi płac przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa 
z dniem 20 listopada 1906.

O, k. Dyrekcya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 23 października 1906.

L. 2985 (8537 2 — 3)
Konkurs

na dwie posady akuszerek okręgo
wych, a to w Dębowcu i Olpinach pod 
warunkami unormowanymi rozporzą
dzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 30 
sierpnia 1893 L. 67.596.

Podania poparte świadectwem zło
żonego egzaminu, metryką chrztu i 
świadectwem moralności, należy wno
sić do Wydziału powiatowego w Jaśle 
w terminie do 15 listopada 1906.

Wydział powiatowy.
Jasło, dnia 18 października 1906.
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L. Praes. 2576 4/6 (13) (8448 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w,’Jaśle opró

żnioną została posada dozorcy więźniów 
z sysiemizowanymi poborami i umunduro
waniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl Rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea 1872, Nr. 98 Dz. p. p. ułożone, n a 
leży wnieść do dnia 30 listopada 1906 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 23 października 1906.

(8579 1 - 3 )
K o n k u r s .

Komisya Instytutu ubogich chrześciau 
rozpisuje konkurs na trzy miejsca z funduszu 
religijnego w Zakładzie Sierót dziewcząt im. 
św. Kazimierza we Lwowie (u Sióstr Miło
sierdzia).

Prośby sierót w wieku od 7 do 12 lat 
zaopatrzone w metryki urodzenia i chrztu pro
szącej, śmierci obojga rodziców lub jednego 
z nieb, świadectwo ubóstwa i lekarza, wno
sić należy do kancelaryi Insty tu tu  ubogich 
chrześcian w pałacu J .  E. ks. Arcybiskupa 
obrz. łać. we Lwowie do dnia 10 grudnia  
1906.

Lwów, dnia 20 września 1906.

L. 126.934/Y. (8599 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania nowo utworzonej po
sady amanuenta przy e. k. Bibliotece un i
wersyteckiej w Krakowie z systemizowany- 
mi poborami IX. klasy rangi, t. j. z płacą 
2800 kor. i dodatkiem aktywaloym 600 kor., 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania kompetencyjuej zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty osobiste i dowody 
kwalifikacyjne wystosowane do e. k. Mini
sterstwa wyznań i oświaty należy wnosić 
w drodze właściwej do Dyrekcyi powyższej 
Biblioteki w terminie do dnia 15 li topada 
1906.

Lwów, dnia 13 października 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 210/6 (3) (8454 3—3)

Za umysłowo chorego uznać o Tomasza 
Kunysza w Kraczkowy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Strzałkowskiego w Kraczkowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, d n i a '17 września 1906.

(8462 3 - 3 )
Ewę Nakoneczną z Ubinia  uznano za 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Jana  
Nakoneeznego z Ubinia.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Busk, dnia 10 października 1906.

L. cz. P. 164/6 (6) • (8471 3 - 3 )
Jan  Kunikiewicz z Burakówki uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Michał Dźogan z Burakówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłuste, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. L. VI. 7/6 (8404 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Onufrego 

Hryńczaka w Śliwkach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Waszkara w Śliwkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. P. 112,6 (7) (8431 3 - 3 )
Marya z Mucaków Tarnowiecka wło- 

ścianka z Rosocbacza uznana m arcotraw- 
czynią.

Ku atorem Iwan Tarnowiecki Michała 
rolnik z Rosocbacza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, dnia 4 lipca 1906.

L, ez. P. XI. 44/2 (6) (8455 3 —3)
W miejsce zmarłego Iwana Fuezki, u- 

stanawia się Semania Jakowiszczaka z Ty- 
śmieniczan kuratorem umysłowo upośledzo
nych Wasyla, M ichała i Nykoły Fuczków. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 23 czerwca 1906.

L. ez. P. 420/5 (8) (8550 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Michała R y

baka w Podusilnej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Unikiewicza w Podusilnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 8 grudnia  1905.

Spadk i
L. cz. A. IY. 49/5 (11). (8409 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Rawie podaje 
do wiadomości, iż dnia 6 stycznia -1905 
zmarł Iiko Cznik w Potyliczu bez pozosta
wienia ostatniej woli.

Sąd nieznając pobytu Wiktora Schu- 
s tera, czeladnika introligatorskiego powoła
nego do spadku, — wzywa go, ażeby w 
przeciągu roku zgłosił się i wniósł oświad
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony ze zgła
szającymi się i z kuratorem Dmytrem Czer
win czakiem dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Rawa, dnia 9 grudnia  1905.

L. cz. A. 409/5 (8) (8545 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza, że dnia 26 stycznia 1874 w Po- 
znance hełm. zmarła A nna Kurdzil.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iw a
na Kurdziela i Eedia Kurdziela nie jest zna- 
nern, przeto wzywa się ich, aby w przecią
gu jednego roku, licząc od dnia niżej po
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem Antonim Wojną usta
nowionym dla nieobecnych Iwana i Fedia  
Kurdzielów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Grzymałów, dnia 20 września 1906.

następującej wnioskodawcy rzekomo zaginionej j 
książeczki wkładkowej Banku zaliczkowego j 
we Lwowie, Stowarzyszenia zarej. z ogran. 
poręką Nr. 6559 na i 01 kor. opiewającej, 
a na imię i nazwisko Józ-fy Schmollowej 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia trze
ciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
L w ow ski- j , w przeciwnym bowiem razie 
powyższa książeczka uznana zostanie za nie
istniejącą,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów-, dnia 13 października 1906.

L. cz. A. 512/6 (5) (8555 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu za

wiadamia, że dnia 21 września 1887 w Ho- 
rybladach zmarł Dmytro Komaniecki nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi
chała Komanieckiego nie jest  znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie' przeprowadzony z ustano
wionym dla niego kuratorem dr. Letzem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 30 sierpnia 1906.

L. cz. A 68/6 0 0  (854.3)
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do wiadomości, że dnia 24 styczn a 
1898 zmarł Jurko Kopyczyn w Strzeliskach 
starych, a do spadku powołany jes t  także 
z ustawy Mykieta Kopyczyn.

Sąd nie znając pobytu Mykiety Ko- 
pyczyna, wzywa go, aby do roku jednego 
zgłosił się w tym Sądzie i wniósł deklara- 
*yę spadkową, w  przeciwnym razie spadęk 
byłby przeprowadzony s dziedzicami zgła
szającymi się i kuratorem dr. Teobaldem 
Semilskim dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I V  
Ohodorów, 5 października 1906.

L. cz. T. 15 6 (1) (8504 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra

ża na prośbę A braham a Jakubowicza z Ry
manowa postępowanie celem amortyzacyi za
ginionego mu wekslu z daty Sanok 2L 
kwietnia 1906, dnia 21 sierpnia 1906 pła 
tnego, a a  2100 koron opiewającego, przez 
Józefa Jakubowicza jun. wystawionego, przez 
Kazimierza hr. Ru-sockiego na własne zle
cenie akcep owanego, przez Abrahama Jak u 
bowicza żyrowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się, aby weksel tea  w 45 dniach od osta
tniego ogłoszenia tut. sądowi przedłożył i 
swoje prawa do niego wykazał, gdyż inaczej 
weksel ten za umorzony uznany zostanm.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I V  
Sanok, dnia 9 października 1906.

L. cz. T. 68/6 (5) (8538 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek RóżyB dli Goldstein, ry tual
nie zamężnej Wurzel, recte Mojżesza Markusa 
Goldsteina alias Maurycego Wurzla uniwersal
nej spadkobierczyni Ignacego Wurzla, wdra- 
żasię postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawozyaię zagubionej książe- 
żeezki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę
dności w Krakowie Nr. 55.163 na 93 kor. 94 
bal. z dnia 1 lipea 1906 opiewającej, na 
imię Maurycego Wurzla wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu książeczka ta za n ie 
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 października 1906.

Amortyzacye.
G. Zb Ac, YI. 99/6 (1). (8385 2 - 3 )

Yom gefertigten Gerń-hte wird iiber 
Ansuehen des Stanislaus Ritter v. Dunin 
Kęplicz, Dragoneuoberlieuteuants in Lena- 
berg  die E inleitnng der A m .r t is i ru n g  des 
angeblń h in  Yerlust geratenen Bezegschei- 
nes der Wecbselstuben Aetiengesellschaft 
„M ercur“ in W ie n  sub 31 Jiinner 1905 aus- 
gestellten Bezugscheines tiber Stk. 1 Oia'y- 
Los a fi. 40 O. M. Nom. v. J. 1856 Nr. 
35.523 ; Stk. 1 Iensb ru  jker-Los a fi. 20. 
Nom. v. J. 1871 Nr. 35 .007; Stk. 1 Kra- 
kauer-Los a fi. 20 Nora. v. J. 1872 Nr. 
5115; Stk. 1 Ofner-Los a fi. 40 Nom. v. J. 
1859 Nr. 31 973 ;  Stk. 1 Palffy-Los a fi .40 
O. M. v. J. 1855 Nr. 67.776; Stk. 1 Rudolf- 
Los a fi, 10 Nom. v. J. 1864 Ser. 348 Nr. 
4 2 ;  Stk. 1 Salm-Los a fl. 40. C. M. v. J. 
1855 Nr. 12.754 bewilligt.

D ie jn ig e n ,  welehe auf den vorerw;ihn- 
ten Bezugschein einen Ansprueh stellen 
wollen, werdeu a u lg e fo rd e r t , i lir Reeht 
darauf binnen einem Jahre , sechs Woeben 
und drei Tsgen von der letztea Yeria,itba- 
rung dieses Edictes angereebaet, bei diesem 
Gencbte  so gewiss nacbzuweisen, widrigens 
diese Urkunde nseh  Yerlauf obiger F r is t  
iiber innerlicbes A nsuchen des Amortisi- 
rungswerbers fur amortisirt erklart werdeu 
wiirde.

K. k. Bezirksgericbt, S. I. Abt. VI.
Lemberg, 5 Jun i 1906.

L. cz. T. II. 1/6 (1) (8394 1 - 3 )
N a wniosek Mendla Ecksteius, kupca 

w Sanoku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio
nego wekslu na 1200 koron, opiewającego z 
d . ty  Tarnów 5 lutego 1906, w sześć mie
sięcy od daty w Tarnowie płatnego, a przez 
Barucha Jakubowicza akceptowanego, a przez 
Mendla Eeksteina wystawionego.

Pos adacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, by w dniach 45, t, j. do dnia  
30 listopada 1906 c. k. Sądowi go przedło
żył, inaczej weksel ten po upływie tego t e r 
minu. .uznany zostanie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Tarnów, dnia 13 października 1906.

Firmy.

ności handlowej i przemysłowej _ -1a , g{() 
cie przez popieranie działalności inny 
warzyszeń o podobnych celach. 0.a.

Ogłoszenia: będą umieszczane ,zj0ll-
nie kółek rolniczych, nadto w jednyi 
niku w Krak wio i jednym we ' 
wreszcie w miarę możności w Czas p 
dla spółek rolniczych we Lwowie- ,

Data wpisu: 13 października 1
O. k. Sąd krajowy jako handlo 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 październik*

/S500)
L. cz. F irm  708, Stow. II. 32o . ^nTi
Zmiany i dodatki do wpisanych Ju

stowarzyszeń. ^ za-
Wpisano w rej-strze stowarzp- 

robkowydi i gospodarczych.
Siedziba firmy: Lubaczów. oSZczf 
Brzmienie f i rm y : T o w a r z y s tw 0 ^ j e 

dności i kredytowe, stowarzyszeni0 
strowane z nieograniczoną poręką. j , 3nie 

Zmiana sta tu tu : Walne zgr.°m g 37, 
z 27 czerwca 1906 uchwaliło zmi®11?
42, 55, 57, 77 i 78 statutu. jfof-

Wysokość udziału: dotąd
obecnie 50 kor.

Data w pisu: 31 sLrpnia  1 9 0 6 .
C, k. Sąd kr? i owy jako handlowa ’ 

Oddział IY.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia*e}
L. cz. C. I. 382 6 (1) (8^ >

Przeciw Teodorowi Kuczeroy j-.o' 
nowi Eliasza wniosła skargę o częsę jfj. 
śc-i 281 Marya Gaczydska z Kołodz'p.1 

Rozprawę wyznaczono na 12 n 
1906 rano 8. _ ^  pi?'

Kuratorem celem bronieni* P1 u; 
wiadomego z miejsca pobytu poZff,a^0j"ó^1 
stanowiono Macieja Bryka z Kołod**^ 
na koszt i n ebezpieczeństwo pozw&n o 

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 października

L. cz. Og. I. 395/6 (1) . }-xĄ
Przeciw niewiadomemu z nazwisk , 

ci a właścicielowi hipotecznemu dóbr 
ks. gr. dla większych posiadłości o0j j ] i 8' 
którego miejsce pobytu jest  n ieznan i  ^  * 
siony został do e. k. sądu obwodo^ 
Stanisławowie przez Henryka Bore-k® g k8' 
pozew o uznanie za właściciela whl- 
gr. dla większych posiadłości. \ *[1‘

Na podstawie pozwu wyznacz0®0 fO®'
1906 ^ „ j edyencyę na dzień 17 września 

prawę na 30 października 1906 ° %
9 przed południem. ^  "

Celem strzeżenia praw n ie w  i a d ^ j e . * 
nazwiska, życia i miejsca pobytu _■ 
hipote a. dóbr whl. -346 ks. gr, dla 
posiadłości objętych ustanawia s’° 
adwokata Nadcę Mandyczewskieg0 ^  
slawowio kuratorem. „ -e F 8’

Tenże kurator zastępywać b§.ńV6> p® 
wiadomego z nazwiska, z życia i V1 jpraY1 
bytu właśc. whl, 346 w rzeczonej 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, jp® 1 
w sądzie się nie zgłosi lub p e łn o iń 0® 

zamianuje. _ ■,
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 

Stanisławów, dnia 1 wrześni®

L. cz. T. 64/6 (2) (8442 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Józefy Schmollowej 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi

L. es. Firm . 263/6 (8355)
C, k. Sąd obwodowy j a 1: o handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro
madzeniu Stowarzyszenia Spółka Oszczędno
ści i pożyczek w Dobry stowarzyszenie z n ie 
ograniczoną poręką’w dniu 4 czerwca 1906 
odbytem wybrano ponownie członkami za
rządu .Jana Lacha i Jakóba Wójcika a A nto
niego Gąsiora rolnika z Dobry w miej-ce u- 
stę.pującego członka Jana  Nadkańskiego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I V  
Nowy Sącz, dnia 29 września 1906.

L. cz. Firm . 685 Stow. I. 28 (8389)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W eisa: o w rejestrze stowarzytzeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kralów.
Brzmienie firmy: „Zwiąż-k handlowy 

kółek rolniczych w Krakowie, Spółka zareje
strowana z ograniczoną poręką-1.

Zmiana s ta tu tu : prawi :, zupełna, a w I 
szczególności co do przedmiotu przedsiębior
stwa dotąd : Celem spółki jes t  podniesienie 
dobrobytu ludu przez popieranie działalności 
kołek rolniczzch w Galicyi i Wielkiera księ-1 
stwie krakowskiem na polu przemysłu i 
handlu.

Obecnie celem Spółki jest podniesienie j 
dobrobytu ludu tak przez popieranie intere- j 
sów gospodarczych swoich członków, j .k  w 

j szczególności przez współdziała iie z Towa- \ 
! rzystwem kółek rolniczych w jego działał- i

L. cz. C I V  8189/6 (1) k j
Przeciw p. Le zerowi W illń61-^ ^ F 8

rego miejsce pobytu n - jest  znau-j gad
sionyzostał do niżej w y m ien io n e j  
przez p. Henryka Bauera we Lwo*-1 
wekslowy o 500 kor. zpn. 0

Na podstawie pozwu nakaz® jesi8
zwanemu do trzech dni zapłatę lu0 
nie zarzutów. -0 U® j

Celem strzeienia |praw pozwa®ePcjja H 
nawia się pana adw. dra ^ eS f j
Lwowie kuratorem, który go zastęP®
clz e w rzeczonej sprawie na jeg°

dzie .
niebezpieczeństwo, dopóki on w ^ i a ® ^ 8'

dlo^J’
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z®

C. k. Sąd krajowy jako baH1
Oddział IY. _ „Qg, 

Lwów, dnia 6 października 1 .

L. cz. C. IY. 3190/6 ( i )  ,
Przeciw p. Leizerowi ^

rego miejsce pobytu nie jest  z£;a"®’0 s ł ' 
sieny zestal do niżej wy;r>iea»ou o tKeQn 
przez p. Henryka Bauera, kupca W0

pozew weź słowy o 800 kor. zpn-
kazań0. £ i0iii8Na podstawie pozwu ń®kfz njesi0

rl f f.t r\ n rl r7a«łatO lllDnemu do trzech dai zapłatę 
zarzutów. ust,21'

Celem strzeżenia praw PozWan/-^tr0' cgj 
nawia się pana adwokata dra ■
we Lwowie kuratorem, który g°. z |roszt.0 
będzie w rzeczonej sprawie na 1°6, JZie j  
D'febezp;eczeństwo, dopóki oa w 
nie zgłosi lub pełnomocnika Ilie .

C. k. Sąd krajowy, jako handlom  
Oddział IY.

Lwów, dnia 6 października *1*
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W  y k a z
^jących v/ Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
sPrawozdaó c. k. Starostw, przedłożonych od 21. do ?8 października 1906.

^1'hoocya

tok:

%^glik

■Ba

Powiat,

^r&za 
a 5 racie

fui

Bobrka

Brzeżany
Dąbrowa
Gródek
Podhajce
Rohatyn
Sokal
Tarnów
Zydaczów

Bochnia
Brzeżany
Gródek
Kosów
Przemyśl
Zborów

Borszezów

Buczaez
Podhajce
Trembowla

Kałusz

Lisko
Podhajce
Złoczów

Buchn i a

Brody
Brzesko

Brzeżany
Chrzanów
Cieszanów
Dąbrową

Dobromil
Husiatyn

Jaro ław

Kamionka
Kolbuszowa
Kosów
L mailowa
Łańcut
Myślenice

Nowy Sącz
Nowy Targ
Pilzno
Podgórze
Podhajce
Rawa

Rohatyn

Rzeszów
Skałat
Sokal
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnów
Zborów
Żółkiew

M i e j s c o w o ś ć

Borynicze gm. i ob. dw. (4 zagr.), Czartorya gm. i 
ob. dw. (1 zagr., 1 pastw,), Hołdowice (5 zagr.), 
Juszkowce ob. dw. (1 zagr.), Mołodyńce (11 
zagr.), Poddniestrzany ob. dw. (1 pastw.), Zaleś- 
ce ob. dw. (1 pas tw .) ;

Łapszyn (5 zagr.), Olebowiee (12 zagr.);
Dąbrowica (1 zagr.), Lubasz ob. dw. (I zagr.);
Czerlany (1 zagr.), Kiemica (26 z a g r . ) ;
Sokołów (10 zagr., 1 pastw.) ;
Łukowiec ad Wiszniów (4 zagr.);
Ostrów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Wierzbiąż (2 zagr.);
Radlna gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Drohowyże (2 zagr.), Folwarki żydaczowskie (2 

zagr.), Iwanowee (10 zagr.), Kijowiec (10 zagr.), 
Międzyrzecze (28 zagr., 4 past.w.), Mikołajów 
(8 zagr.), Rogoźno (! zagr.), Rozwadów (76 
zagr., 2 pastw.), Wołcńiów (10 zagr., 1 pastw.), 
Zydaczów gm. i ob. dw. (28 zagr., 4 pastw.);

Zabierzów (3 zag r .) ;
Płaucza wielka (1 zagr.);
B runndorf (7 za g r . ) ;
Kosów stary (1 zagr.), Perechrestne (1 z a g r . ) ; 
Krzywcza (1 zagr.);
Mszana ob. dw. (1 zagr.). Plesniany (1 zagr.);

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Komarówka ob. dw. (1 zagr.);
Hajworonka ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Krowinka ob. dw. (1 zagr.);

Bereźnica szlachecka 
za g r . ) ;

Krywka (1 zagr.); 
Szwejków ob. dw. (1 
Złoczów (1 zagr.) ;

ob. dw. (1 zagr.), Hołyń (1

z ag r .) ;

Ohobot (17 zagr.) 
zagr.), Kłaj (1

Oawłówek (7 zagr.), Grabie (5 
zagr.), Targowisko (2 zagr.), Wo-

Bohorodczany
Drohobycz
Gródek
Husiatyn
Kosów
Kraków
Nadworna
Rohatyn
Rudki
Stanisławów

Stary Sambor 
Stryj
Trembowla

la zabierzovt ska (o0 zagr.), Zabierzów (31 zagr .) ; 
Smarżów (4 zagr ), Strzemilcze (6 zag r .) ;
Dębno (6 zagr.), Iwkowa (1 zagr.), Kąty (4 zsgr.), 

Olszyny (6 zagr.), Zabawa (6 zagr ) ;
Komuchy (7 z a g r . ) ;
Zagórze (28 z a g r , ) ;
Daełmów (5 zag r .) ;
Adamierz (4 zagr.), Gorzyce (4 zagr.), Gręboszów 

(5 zagr.), Mędrzechów (5 zagr.), Mieehowice 
wii lkie (4 zagr.), Słupiec (9 zagr.), Suchy Grunt 
(1 zagr.), Wola żelech. (6 zagr.j;

Posada rybot.yc.ka (3 zagr). ;
Kluwińce (10 zagr.), Liczkowce (20 zagr.), Trybu- 

chowce (1 zagr.):
Mołodycz (9 zagr.), Piskorowice (6 zagr.), Wietlin 

(5 zsgr.), Za oska wola (4 zag r .) ;
Adamy (2 zagr.), Milatyn (1 zagr.);
Lipnica (67 zagr.);
Kosów (1 zag r .) ;
Wilkowisko (1 zagr.) ;
Przychojec (10 zagr.);
Borzęta (1 zagr.), Trzebunia (8 zagr.), Zaryte (15 

zagr .) ;
Wola kurowska (3 zagr.);
Bańska ( l  zagr.);
Klecie ( l  zagr.);
Borek szlachecki (3 zagr.) ;
Szczepanów (4 zagr.) ;
Dyniska (5 zagr.), Kamionka woł. (7 zagr.), Kor- 

tzów (4 zagr.);
Babuchów (4 zagr.), Fi Gejów (2 za.gr.), Łuezyńce 

(2 zagr.), Putiatyńee (5 zagr.);
Trzciana (1 zagr.);
Magdalówka (1 zagr.), Zielona ob. dw. (1 z a g r . ) ; 
Boratyn (10 zagr.), Leszczaiów (5 zagr.);
Knihynin  kol. (1 zagr.);
Chmielów (1 zagr.), Gorzyce (1 zagr.);
Jon iny  (10 zagr.);
Tustogłowy (2 zagr .) ;
Bojaniec (1 z a g r . ) ;

Sołotwina (1 z a g r . ) ;
Saska kameralna (1 zagr.) ;
Haliczanów (2 zagr.);
Kluwińce ob. dw. (4 zagr.), Wierzchowce (8 zagr.); 
Chomczyn (1 zagr.) ;
Prądnik biały (1 za.gr.) ;
Zarzecze (9 z a g r . ) ; .
Firlejów (1 zagr.), Żurawienko (5 zagr.);
Beńkowa Wisznia (20 zagr.), Horożana (7 zagr.); 
Kryłoś (1 zagr.), Tyśmieniczany (4 zagr.), Zału- 

kiew (1 zag r .) ;
Hołowecko (6 zagr.);
Pietniczany (2 zagr.);
Zaścinocze (2 zagr.);

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Otręt
Rohatyn
Śniatyn

Nastaszczyn (9 zagr.) ; 
Stecowa (1 za g r . ) ;

Wścieklizna

Dolina
Drohobycz
Lisko
Nowy Sącz
Tarnopol
Tłumacz
Wadowice
Zborów

Mizuń stary ob. d w .;
Wróblowice (1 z a g r . ) ;
Jabłonica ob. d w . ;
Jam nica (1 zagr.);
Hłuboczek wielki ob. dw. (1 z a g r . ) ; 
Horyhlady (1 z a g r . ) ;
Wadowice (4 zagr.);
Zborów ( l  zagr.);

Cholera drobiu
Husiatyn
Rohatyn

c .

Husiatyn (1 z ag r .) ; 
Bursztyn (5 zagr.).

k„  J f a m i e s f c a i e t i r o .

Lwów, dnia 28. października 1906.

L. cz. C. I. . 68 6 (1) (8553 1 - 3 )
Przeciw masie spadkowej Kaspra Świę- 

tocha wniósł do tutejszego sądu M ichał Sta- 
rodub skargę o grunt. Rozprawę wyznaczono 
na 8 listopada 1906.

Kuratorem celem bronienia praw tej 
masy ustanowiono F e l isa  Iżykowskiego z 
Horod-iey na jej koszt i niebezpieczeństwo.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 3 października 1806.

piecz.' listwo,' dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenik&nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 18 października 1906.

L. cz. Cg. I. 215/6 ( ! )  (8504)
W sporze nieletniego Dawida Mendla 

Flaschnera, false Grunberga, przez opiekuna 
| Jakóba Grunberga i Freidy Griinberg w Brze- 

żanaeh przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Leszkowi Malczewskiemu o zapłatę od
szkodowania w kworach 6000 kor., 250 kor., 
40 kor., 80 kor., 350 kor., 245 kor. i renty 
rocznej w kw> cie 600 kor. zpn. ma być po
zwanemu doręczonym pozew na który wy
znaczono pierwszą audyeneyę na dzień 13 
listopada 1906 o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 12.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
Leszek Malczewski przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie. pana adwokata dr. Pohla w Brzeżanach.

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt niebes-

L. cz. C. II. 167 6 (2) (8561)
Przeciw Goldzie W attelman recte Wal

ter, Freidzie Bokserbaum, Minci Pick, Ja- 
kóbowi W attelman recte W a lte r ,  Frimie 
W attelman recte W alter i Berlowi Lów, 
których miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego 
v/ Zbarażu pozew o uznanie prawa własności 
realności objętej whl. 1613 ks gr. gm. kat. 
Zbaraż zpn.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do rozprawy na dzień 22 listopada 
1906 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobyta wyżej pomienionych 
ustanawia się pana Józefa Schmierera w Zba
rażu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie wy
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w są
dzie, się nie zgłoszą; lub pełnomocnika nie za
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 20 października 1906.

Doniesienia prywatne.

Teatr rozmaitości. Bpistol codziennie 
przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pól do 9.

L. 3.196/06 (8533 2 - 2 )

C. k. D yrekcja  budowy kolei. — Kolej lokalna:

Rozpisanie dostawy.
Celem rozdania d o s ta -y  i kompletnego ustawienia na miejscu 5-ciu wag pomosto

wych, o długości pomostu 8‘U m., bez przerwania torów, o zdolności ważenia do 30.000 
klgr. dla s ta c y i : 1. Lwów-Łyczaków, 2. Kurowice, 8. Przemyślany, 4. Brzeżany i 5. Pod
hajce. ko ei lokalnej Lwów-Podhajce rozpisuje się publiczną licytacyę.

Dostawa wag pomostowych i ustawienie tychże na  miejscach przeznaczenia, mają 
być tak prowadzone, ażeby wagi mogły oddane być do użytku najpóźniej dnia 15 sier
pnia 1908.

Dostawa wag pomostowych i ustawienie tychże na miejscach przeznaczenia, mają 
być uskutecznione w myśl postanowień: formularza oferty, ogólnych i szczegółowych 
warunków dostawy, jak również wedle dokładnie kotowanych planów dla konstrukcyi 
samej i dla fundamentów, które to plany ma sam oferent przedłożyć.

Bliższych wyjaśnień tyczących się rozpisanej dostawy, udziela c. k. Kierownictwo 
budowy kolei we Lwowie, Akademicka 28, gdzie też są do nabycia formularze ofert, 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak  również i szkice informacyjne co do topogra
ficznego położenia wymienionych stacyj kolejowych.

Olerty, które wraz z załącznikami są wolne od opłaty stemplowej w myśl § 2 u- 
stawy koncesyjnej dla, kolei lokalnej Lwów-Podhajce z dnia 19 sierpnia 1905 dz. u. p. 
Nr. 140, wystawione być winny na formularzach na ten cel sporządzonych, wnosić je zaś 
należy, zaopatrzone we własnoręczny podpis oferującego, tegoż dokładny adres, jak  ró
wnież i datę w opieczętowanych koperta"h z nauisem: „Oferta na dostawę wag po
m o s t o w y c h . "  najdalej do dnia 1 grudnia 1906 12-ta godzina w południe, do e. k. Kie
rownictwa budowy koiei we Lwowie, Akademicka 28, lub też wysłać jako opłacone p rz e 
syłki pocztowe tak, ażeby w oznaczonym terminie do c. k. Kierownictwa budowy kolei 
nadeszły.

Oferty mogą opiewać na dowolną ilość wag lub też na wszystkie pięć wag pomo-
mostowyc-b. . . .

Otw arcie  wniesionych ofert nastąpi dnia 1 grudnia 1J06 o godzinie 3 po południu 
w biurze c. k. K ie ro w n ic tw a  budowy kolei, pr.yezoin obecni mogą być oferenci.

Oferty wniesione po upływie podanego powyżej terminu, lub też nie odpowiadające 
postanowieniom niniejszego rozpisania, w końcu takie, w których żąda się zmian zupeł
nych lub częściowych warunków do-tawy, me będą uwzględnione.

Oferenci mają co do wniesionych ofert pozostać do 31 grudnia 1906 w słowie i 
obowiązani są w razie przyjęcia ich olerty do złożenia kaucyi wynoszącej 5°/0 wartości 
eał- j otrzymanej dostawy.

C. k. Kierownictwu budowy kolei przysługuje prawo przyjęcia wniesionych ofert 
w całości lub częściowo, albo też zupełnego odrzucenia tychże.

Lwów, dnia 24 października 1906.
(Przedruk nie będzie płacony.)
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UspoUbsi©
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym

uetitem 4 halerzy .

r j y a r z ą d  p a s i e k i  A .  K r . i ł m s i j i e g o  w  J e -  
7.i e r z a n s s c b  ad Borszezów wysyła w 5 kg. 

b laszm kaeh wszystko opłatnie prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszezególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewsk' i miody pitne owocowe jak  borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh również opłatnie od 
kor. 6'40 do 680. Cenniki na żądanie franko.

X M i l o
czyli około 20.000 sztuk marek poczto
wych zebranych w misyach Anglii, 
Ameryki, Belgii, Danii, Holandyi, Fran

cy! etc. wysyła za 5 koron franco
Z a s t a w o  EDISONA Lw ów , Zielona 6, drzwi 12.

MAŚĆ islóri MODLIN
w  P A E Y Ż U .

Maść ta  leczy w rzodzianki, pry
sz c z e , czerw oności, krosty , w ągry, 
w ysypk ę, liszaje, hem oroidy, sw ę 
dzenia chroniczne, łupież i w yrzuty
na częściach ciała porosłych  w ło 
sam i i wszelkie słabości naskćrne; 
wstrzymuje natychm iast wypadania  

w łosów  na brwiach i głow ie I sk u teczn ie  działa na 
porost w łosów .

Słoik 2I/9 frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte
ce  p. M O T T U ? ? , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikoiaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
g o , Redyka i Wiszniewskiego.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „Meble'1 Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9 ,  L w ó w .

O g r o m a m ,  a ę f i s a *
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. ™- Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma,.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.
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C zas
najwyższy

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew' i krzewów7 owoco
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, n a 
rzędzia sadownicze i t, d. —■ obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro
b n y ch :  lep „Pe tr ina“ najlepszy i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie wysyła

J u l i a n  b r .  B r u m c k i
sz tó fta  Drzew ow ocow ych i ozdobnych 

w Podhorcach obok Stryja.
Kto, zamawiając, powołs, się na to ogłoszenie, do

stanie drzewko w dodatku.

J U Ż  W Y S Z E D Ł  N O t f

EM U KOLEJOWY
n a » « ;£ d z i e r i i i k

.44 .

po 3 5  b a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztowi*
Bo n a b y c ia  w e wszystM cfe feslęgaru.iaeh 1 trafikach-

(8B49 2 - 3 )

K i m d m a c h u n g .
Die Garnisonsmenag-tommision in 

Lembere, derzeit beim Infanterieregi- 
mente Nr. 15 vergibt die Lieferung von 
Menageartikeln pro 1907. Offerte bis zum 
10. November 1906. Naheres bei der 
genannten Kommission.

i t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKI^
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  C o n g o ................................................
„ S o u o h o n g  . .....................................................
„ S o u o h o n g  zbiór m ajow y .........................................

K & y s o w ......................................................................................   glł
W y  s i e w k i  z  h e r b a t .....................................................  " 3 ^
W y s i e w k i  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t ..................................  .

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A  w e  L w o w i *
ul Teatra lna 3, naprzeciw  SCaledry.

Tov.jarzystwo c. k. uprzyw. kolei Lwów
D n i a  1  l i s t o p a d a  1 0 0 8

rozpocznie się
w  e .  k .  u p r z y w i l .yfcstr. Janku dla krajów koronnydj

we
wyóawank nowych arkuszy kuponowych wraz z talonu 

9o akcyi i kwitów użytkowych naszego Towarzystw*
wraz z kuponami bieżącymi od d ia  1 maja 1907.

Posiadacze naszych akcyi i kwitów uży wy*., zechcą 
p o c z ą w s z y  o <  L  X .  l i s t o  a d a .  1 9 0 6

przedkładać dotyczące talony do wymiany w lik w id a to r wyżwymienionego Banku. ,
Numera talonów mają być podwójnie spisane w arytmetycznym porr^dku na odnośnych, konsygnacjach . 

wydaje bezpłatnie taż likwidatura.
Talony mogą być przedkładane także za pośrednictwem wszystkich w Państwie austryaekiem i za #

które wypłacają nasze kupony. W  takim wypadku atoii strona sama ponć elkie koszta z tern połączone-

R a t  s a w ia d o w e z a -
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci FiałkoW® j


